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Kraków 1 lutego. 


Zdawało nam się, że po kilkoletnich nie- 
tylko w kraju, ale i w Radzie państwa sporach, 
a zwłaszcza po. stanowisku, jakie zajął Sejm 
przeszłoroczny względem. przedłożeń hr, Hohen- 
warta o Galicyi, nie mogło już być kwestyi, 
że rezolucya nie jest dogmatem.* Wszakże 


» h 


uderzenia na nas z powodu, żeśmy to zdanie, 

jakoby przesądzone mimochodem niejako przy- 

toczyć się oŚmielili, oraz pismo w tej mierze, 

które nas doszło, zniewala nas do wrócenia 

- raz jeszcze do tyle już omówionego przedmio- 
tu. Otóż rzeczone pismo: 


Rezolucya sejmowa nie jest dogmatem dla Sej: 
mu, alo jest dogmatem dla kraju, którego Sejm ją 
nchwalił, i dla tej która z łona Sejmu do Wie- 
dnia wyszła — delegacyi. Tak twierdzić trzeba 
chociażby wiedziano z góry, czem właściwie jest 
i do czego wkońcu doprowadzi tak rząd jak Sejm 

. zostawiona upornie in statu quo, ta tak zwana 
_rezolucya. A 
Chcąc twierdzić inaczej, wypadłoby zrobić roz- 
brat z loiką i zdrowemi pojęciami o reprezentacji 
__ konstytucyjnej; zanegować rdzenną zasadę i cha- 
. rakter reprezenta: yi krajowej ; przyjąć bezwarun 
kowo Radę państwa jakoby drugą, wyższą instan 
_ cyo nad Sejmem krajowym; dowodzić, że posła ga- 
licyjskiego nawet po za gronem Sejmu nie wiążą 
uchwały sejmowe ani prawa krajowe; że on prze- 
staje być obywatelem kraju i bez naruszenia 80- 
~ mienia obywatelskicgo, związanego orzeczeniami re- 
prezentacyi krajowej, może w danych razach, czy- 
li to w Radzie państwa lub gdzieiadziej, głoscwać 
na zmianę, Ścieśnienie lub zupełne zniesienie wszel: 
kich uchwał Sejmu, wszelkich praw, ustaw i urzą 
dzeń kraju. Nie przyjąwszy wprzód takich absur- 
dów za podstawg dalszych rozumowań i działań, 
nie podobna pojąć, jakiem prawem może dziś kto- 
© kolwiek z Galicyi, oprócz legalnego jej Sejmu, ra- 
- dzić o targu z rządem lub Radą państwa nad tak 
zwaną rezolucyą, i — bez upoważnienia a wbrew 
sumieniu rzetelnego człowieka i obywatela — ten- 
toweć lub zgoła zawierać w imię niemego kraju 
i Sejmn jakąś facyendę czy ugodę. M żna zapewne 
i wypada wysłuchać, co względem tej reżolucyi 
myślą, na co się stanowczo decydują tsk rząd jak 
Rada państsa lab przynajmniej tejże prawdopodo- 
bna większość, i to wszystko wziąć — ad delibe 
randum w Sejmie; ale przyjmować lub. ezynić 
jakieś ustępstwa z uchwałą legalnej reprezentacyi 
kraju niezgodne, bez wiedzy i dołożenia się tejże 
reprezentacyi, znaczyłoby wprost propter vitam wi- 
vendi perdere causas — choremu, aby go głowa nie 
bolała — uciąć głowę. 

Kilka słów na to odpowiedzi. 

Naprzód, nikt nie może uchwalać dogmatu, 
jeżeli go za taki dla siebie nie uważa. Skoro 
więc rezolucya nie jest dla sejmu dogmatem, 
nie jest nim. wcale. I nie może też nim być, 
bo w polityce dogmatów nie masz. Sejm może 
zawsze zmienić swoją uchwałę, a tem więcej 
wniosek, jakim jest rezolucya. 

Sejm jest tylko wyrazem kraju, jego legal- 
nym organem. Skoro więc rezolucya nie jest 
dogmatem dla Sejmu, nie może nim być i nie 
jest dla kraju. Uchwała sejmu jest przez to 
uchwałą dla kraju, że ją kraj przez swój oT- 
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'Gzęść literacko - artystyczna. 


"1 KRAKOWA. 


Rzecz dziwna, że są w życiu przedmioty i obra- 
zy, które acz same piękne, pełne uroku, jednak 
przenieść się nie dadzą w sferę sztuki — za do- 
tknięciem pióra lub pędzla stają się prozaiczne, 
konwencyonalne, znika z nich „wszelki wdzięk i 
powab. 

Cóż w życiu towarzyskim może być piękniejsze- 
go, estetyczniejszego nad bal? W tem połączeniu 
Światła i muzyki jest jakaś siła zmysły nasze nie- 
co w idealniejsze sfery podnosząca. To też wśród ba- 
lowej sali kwiatami ozdobionej, świetniej niż zwy- 

_„ kle wydają się wdzięki najpiękniejszych istot ziem- 
skich, blask oczów zyskuje na współzawodnictwie 
blasku drogich kamieni, te zwoje koronek, jedwa- 
biów i kwiatów stanowiące strój balowy zaprze- 
czyć się nie da, że dodają uroku i czaru. Cóż pię- 
kniejszego nad ten obraz porwanych wirem tańca 
szeregów, którym zdawałoby się, że braknie tylko 
skrzydeł, aby uleciały z ziemi! Wrażenia tu sil- 
niejsze niż w codziennem Życiu. Nie ma też tak 

„surowej dewotki, któraby się nie uśmiechnęła na 
wspomnienie pierwszego balu, nie ma tak znudzo- 
nego starego kawalera, któryby zaprzeczył, że i 
on ulegał temu. urokowi. x 

' A jednak cóż monotonniejszego, cóż prozaiczniej- 
szego nad wszelkie opisy balów; wyrodziły one 0- 
sobny styl kuryerkowy. Nie ma artysty, któryby 
sobie obrał bal za przedmiot obrazu, wszelkie il- 
lustracye balów grzeszą konwencyonalizmem, & n8- 
wet portrety kobiet w stroju balowym przypomi- 
nają najczęściej typy z żurnalów. 


. 


Sans wychodsł soduisaniu wieosóż (agjąwazy 
Namor pojsdynony w Hsskowiał we Lwowie kosstuje lo sentów. 


gan sam dla siebie uchwalił. Rezolucya. jest 
wnioskiem uchwalonym przez Sejm, tak dl 


cielką Sejmu, przez niego wysłana, w jego imie- 
niu przemawia i działa. To więc, co nie jest 
dogmatem dla Sejmu, nie może być nim dla 
delegacyi. Rezolucya zatem, podobnie jak dla 
Sejmu, jest dla delegacyi wnioskiem sejmowym, |- 
dla obrony którego w Radzie państwa wysła- 
ną została, 


ściśle do niej trzeba stosować zasady reprezenta- 
cyi konstytucyjnej. Rezolucya uchwaloną została 
na mocy $. 19 statutu krajowego, który przy- 
znaje sejmom krajowym prawo robienia wnio- 
sków, i brzmi jak następuje: 


ustaw i urządzeń, pod względem ich szczególnego 
oddziaływania na dobro kraju, tudzież 


potrzeby i dobro kraju; 


przedmiotach, względem których Rząd rady jego 
zasięga. 


chwalonym wnioskiem. Uchwałą też być nie 
mogła, bo wnosiła zmianę w konstytucyi o- 
gólnej monarchii, która to zmiana leży w 
kompetencyi Rady państwa. Aby zaś rezolu- 
cyi nie uważać za dogmat, nie trzeba przy- 
jąć bezwarunkowo Rady państwa za wyższą 
instancyę nad Sejmem krajowym, ale; tylko 
za instancyę, do której należy czynić te w 
konstytucyi zmiany, które wnosi rezolucya. 


Kcieśnienia lub pogwałcenia uchwał sejmo- 
wych, praw, ustaw i urządzeń krajowych, nie 
ma tu żadnego zastosowania. Sejm nie mógł 
uchwalać ustawy nad tem, co jego kompe- 
tencyę przechodziło, czynił więc wniosek, — 
jak to zresztą. sama redakcya rezolucyi do- 
|statecznie wskazuje, i wysyłał delegację, aby 
wniosek ten przeprowadziła. Jest więc zupeł- 
nie upoważnioną nie do facyend lub targów, 
ale do układów i ugody w tym przedmiocie. 
Układy zaś z delegacyą nie są wcale prowa- 
dzone w imie niemego kraju i Sejmu, bo 
chyba przyszłoby zrobić rozbrat ze zdrowemi 
pojęciami o reprezentacyi konstytucyjnej i za- 
negować rdzenną, zasadę i charakter repre- 
zentacyi krajowej, gdyby delegacya wybrana 
i wysłana przez Sejm, która wniosek sejmo- 
wy w swojem imieniu wnieść do Izby miała 
prawo, nie miała prawa o wniosek ten z Izbą 
i rządem się układać. 


wyrazem określić: „źle“. Podkcmitet podobno al- 


nisdziele i dale świątsugne.) 


niefrankowanych nie przyjmuje tig. 


Delegacya Sejmu jest legalną przedstawi- 


Nie należy robić rozbratu z rzeczywistością i 


$ 19. Sejm krajowy powołany jest: 
1) do obradowania i czynienia wniosków: 
a) w przedmiocie obwieszczónych powszechpych 


b) aby wydane były takie powszechne ustawy 
zaprowadzone zostały urządzenia, jakich wymagają 


2) do przedkładania propozycyj we wszystkich 


Rezolucya więc jest nie uchwałą ale u- 


Całe przeto rozumowanie 0 niemożności 


KORESPONDERCYA CZASU. 


Wieden 31 stycznia. 
Chwilową sytuacyę moglibyśmy właściwie jednym 


bo już ukończył swe czynności albo je wńet ukoń- 
czy, tak iż najpóźniej za tydzień spodziewać się 
należy ogłoszenia rezultatu prac jego. Nie można 
więc podkomitetowi zarzucić opieszałości, slbo- 


zresztą jakby przygotowaniem własnego. stronni- 
ctwa na rezultat czynności podkomitetu. Nowa 
Presse dziś bowiem z wielką czułością broni in 
teresów niemieckich i roskich w Galicyi; pod o 
statnim względem nieraz już czytaliśmy. wywody 
omienionego dziennika, lecz argument 0 intere- 
sach niemieckich w 'Galicyi jest nowym zupełnie, 
bo dótąd stronnictwo niemieckie oświadczało się 
za ugodą z Galicyą, właśnie z powodu, iż w kraju 
naszym interesa niemieckie nie są narażone. Wi- 
docznie trzeba było pokryć jakąś wymówką słaby 
wymiar koncesyi na rzecz Galicyi ze strony pod 
komitetu. Nie wdajemy się zresztą w domysły, 
gdyż i tak wkrótce spotkamy się z projektami pod- 
komitetu. R 


p 


ślicie— nasz szanowny ambasador wraca do Lon- 
dynu? Sami dotąd tego nie wiemy. Pierwotnie miał 
zamiar na Pragę wracać i tam się zatrzymać parę 
dni, aby trochę z Czechami pomówić; zwrócono mu 
atoli uwagę. na niestosowność takiej przejażdżki. 
Teraz podobno br. Beust jedzie na Włochy do 
Londynu, gdzie dopiero 20go lutego ma stanąć. 
Rzecz ciekawa, dla czego hr. Beust nie obiera naj- 
krótszej drogi do Londynu. Jeżeli istotnie pojedzie 
do Włoch a może zawita do Rzym, postaramy się 
o wyjaśnienie tej zagadkowej podróży. 


nie wymieniłem nazwy banku, który zakupił ten 
dziennik. Bankiem tym jest Wechslerbank. 


reszcie ną krok, który zrobiwszy wtedy, gdy wnio- 
sek Riveta tego wymagał, a zgromadzenie go wska 
zywało, byłby powstrzymał kraj nad przepaścią, 
w jaką o mało nie wpadł. Już w wrześniu, kiedy 
odnawiano pakt z Bordeaux,. zalecano i niemal 
przepisywano Thiersowi, aby się wstrzymywał od 
brania często udziała w rozprawach- parlamentar- 
«uych; wiedziano bowiem, że przy: jego. porywczo- 
ści i uporze niezawodnie przyjdzie nieraz do starć, 
jakkolwiek pojmowano potrzebę jasnego i głęboko 
zbadanego przedstawienia i obrony projektów rzą” 
dowych, tak aby myśl rządu tłumaczyły. Ażeby 
jednak uniknąć nazbyt częstego wdawania się 
Thiersa w rozprawy izby, postanowiono, aby tenże 
ilekroć zechce głós zabierać w jakiej sprawie, u- 
przedził prezesa izby przed posiedzeniem. rodek 
ten nie może się nazwać praktycznym, bo jeśli 
wolno prezydentowi Francyi brać bezpośredni u- 
dział w obradach izby w podobny sposób, jak to 
służy ministrom, nie można żądać, aby uprzednio, 
zanim uczuje potrzebę zabrania głosu, zapowiadał 
to formalnie. Miała to być mała przeszkoda bez 
uszczerbku dla miłości własnej Thiersa. Z począt- 
ku wszystko szło dobrze i Thiers mało się mie- 
szał do rozpraw parlamentarnych, ale gdy kwestye 
budżetowe wymagały ostatecznego orzeczenia izby, 
czy przenosi system wolno handlowy nad protek- 
cyjny, stary mówca parlamentu nie mógł dłużej 
wytrzymać i pozostać zdaleka od walk prowadzo- 
nych w sali teatru Ludwika XIV i ciągle bez 
przerwy stawał w obronie swych idei ekonomi- 
cznych z r. 1830. 

Jaki był rezultat tych walk parlamentarnych i 
jakim sposobem kwestya finansowa zmien 
w kwestyą polityczną, rzecz tó wiadoma. W dniu | większej części dadzą przedstawienia na korzyść 
kryzys tj. w sobotę, Thiers podług doniesień dzien- 
nikarskich powołał starego przewódcę  dzienni- 
karstwa francuzkiego Emila de Girardin do Wer- 


wiem dość prędko się uwinął z rezolucyą galicyj- |sału, pr 
ską. Lecz inna jest wę o się z Cask rok krak 3 
gas Ą 6 lucyi zostało, czy się cała rezslucya "nie ulo nita | Thiersowi i ogłoszonym w Zndópenda - i ienni : 
Sejmu jak dla kraju. ika riki WER ba podkorcitóta. Niepo dobe Weba 8 y pendance Belge przy-| Podobno że rozpuszczono wieść po dziennikach 
dzić w szczegóły wobec tajemnicy, do jakiej się 
zobowiązali członkowie podkomitetu ; lecz „ogólne 
wrażenie, jakie odnieśli ci, co mcegą znać rezultat, 
jest złe, tak iż — jeżeli podkomitet zostanie przy 
swoim elaboracie —= wątpić należy, aby ugoda ga- 
licyjska przyszła do skutku. 


Dzisiejszy artykuł. wstępny Nowej Pressy jest 


Hr. Beust dziś opuszcza Wiedeń. Którędy — my- 


W wzmiance wczorajszej o sprzedaży Tagblattu 


Paryż 26 stycznia. 


Prezydent Rzeczypospolitej zdecydował się na- 


Być może, że urok balu jest już rezultatem sztu- 


ki a tem samem nie może być dla niej materya- 


łem. Tutaj połączyła się muzyka, taniec, artysty- 
czne urządzenie sali i ta wreszcie niezaliczona 
pomiędzy dziewięć (bogiń olimpijskich sztuka, któ- 
rej godłem zwierciadło toaletowe a artystą krawiec, 
złotnik i perukarz. W.tem połączeniu efektów sam 
przedmiot doszedł do krańców estetyczności, pię- 
kno. naturalne przyczdobiło się wszelkiemi przybo- 
rami sztuki, w całem zebraniu balowóm panuje pe- 


woa wykwintność form i estetyczna harmonia, sa-. 


ma nawet ochoczość tancerzy trzymana na wodzy 
prawidłami estetycznemi Terpsychory. 

Sztuka zwykła tylko idealizować naturę niczem 
nieozdobioną, przeto jej przedmiotem być może 
wesele chłopskie, zabawa ladowa w karczmie, bo 
tam artysta podnieść musi i upiękniać nieokrzesa- 
ne swoje wzory. Urok bala nie da się oddać arty- 
stycznie, można go tylko karykaturyzować. 

Nie mając tak złośliwych zamiarów, powstrzy- 
mać się tem łatwiej możemy od opisów karnawało- 
wych zabaw, gdy nie przekroczyły one w tym roku 
progów prywatnych domów. Natomiast zaś po za 
niemi w różnych kołach i kółkach zabawa idzie 
raźno. Nie ma prawie ulicy, na którejby co noc nie 
dała się słyszeć muzyka i odgłosy hołupców w ma- 
zurze, a przed bramą nie spotykało drzemiących 
kilku woźniców na kozłach czekających na gości. 

Brakiem zabaw publicznych dozna poszkodowa- 
nia kilka instytucyj i stowarzyszeń, a co gorsza 
ponosi z niego szkodę ta wspólność różnych gron 
i warstw, które parę razy do roku wśród karna- 
wału spotykały się na publicznych zabawach. Kra 
ków nie mając oficyalnego i reprezentacyjnego 83- 
lonu, któryby zgromadzał przedstawicieli różnych 
stanów i sfer, może się tylko gromadnie spoty- 
kać na balach na cele dobroczynne. Jakoż w tem 
kojarzeniu wszystkich warstw. towarzyskich: na po- 


głębsza, odpowiadająca: uczucióm i tradycyom na- |chy politycznej balem u hr. Andrassego, Niemniej | sem dawny dowcip polski, publicystyka w większej © 
szego miasta. Spotkania te zawsze wychodziły na |także zajmowano się w stolicy nadpełtwiańskiej części zboczyła z torów wytkniętych piśmienni- 
korzyść harmonii spółecznej. Za zbliżeniem prze- zapowiedzianą i odwołaną recepcyą u burmistrza. | ctwem narodowem a spokrewniła się z przedmiej- 
konywano się, że nie ma wzajemnych uprzedzeń | Komersż jako młodszy i niedorosły brat skandalu, ską prasą stolicy przedlitawskiej. Nieznana u nas 
lab niechęci „między mieszkańcami Krakowa ró- |bywa wielkim sprzymierzeńcem publicystyki pe- nienawiść do duchowieństwa i cyniczne żarty z re- 
żnych szczebli i obojej płci. Skromność ubrania | wnej szkoły, którą możnaby nazwać wiedeńską. | ligii będące stałą rubryką niektórych pism, są tyl- 


odznaczająca wszystkie warstwy zmniejszała je 


szcze przedziały majątkowe, jak uprzejmość zaró- | usposobienie polskie — kto śledził zwłaszcza po- 
wnywała przedziały towarzyskie. Tego roku zaś ba- |rozbiorcwe w trzech dzielnicach Polski prądy od 
wią się wszędzie, bawią wszystkie sfery, ale tylko nieprzyjaciół się szerzące, ten w Galicyi zgodzić 


u siebie, i podobno z dołu, zacząwszy od redut, bar 


dziej ochoczo niż u góry. Przeciwnicy kastowości |dopiero z r. 1848, to jest z chwilą kiedy nas za- 
winuiby pamiętać, że z brakiem zabaw publicznych | proszono do Windobony na ucztę wrzekomej wol- 
tradycya Spotkania towarzyskiego przerywa się, |ności — i że głównym kanałem tego wpływu wie- 


chyba że ich godłem także divide et impera. 


Wspomnieliśmy o braku w Krakowie salonów i | Poprzednio starano się nas na wszelkie sposoby 
zebrań oficialnych. „Brak ten urzędowego Świata zgermanizować, wyciągano z kraju po dawnemu 
daje jeszcze bardziej Krakowowi cechę owdowiałej | pieniądze i soki żywotne, ale wszelkie usiłowania 


stolicy, zdetronizcwanego grodu, w którym prze 


chowały się pewne tradycye ofiicyalności i repre- deńskich, spływały z biurokracyą po wierzchu i 
zentacyi, w którym niebrak dygnitarzy i powag | tylko oddziaływały przeciwnie prawem reakcji. 
wyższego i niższego wagomiaru; jeszcze pasów, |Szkoły nawet niemieckie przez pozostawienie za- 
kołpaków i karabel przechowuje się wiele pomię- |kazanego drzewa polskości, raczej polonizowały niż 


dzy grodowem mieszczaństwem od uroczystości 


parady, ale dawna stolica królewska, gdy już wy- angielszczyzną, przejmowaliśmy wyobrażenia nawet 
stąpi uroczyście to tylko od wielkiego dzwonu, |głośnego w świecie filozoficznym Berlina, aleśmy 
chociażby to przypadało raz na pół wieku, jak ów |nic z Wiednia niepożyczali, z wyjątkiem może ma- 
w tradycyi pokoleń pamiętny bal w sukiennicach |łego kółka we Lwowie otaczającego dwór Arcy- 
na przyjęcie Księcia Józefa i jego zwycięskich księcia. W literackiem i naukowem życiu, bo po- 


wojsk — jak to znów miało być na zapowiedzian 


przyjęcie Cesarza mającego odwiedzić groby pokre- | co w życiu towarzyskiem i społecznem. Prawda, że 


wnych jego przodkom Jagiellonów. 


W zwyczajnym trybie życia obchodzimy gig wy-|jak i dziś niema do naśladowania z Wiednia. 
mienicie bez oficyalnych salonów, ktore, jest toj Dopiero koleje, a bardziej jeszcze koncesye ko- 
rzecz powszechnie znana, bywają. niepospolicieżnu- lejowe i dzienniki przyniosły nam produkta dowcipu, 
dne. A jednak zebrania tego rodzaju stanowią naj- | żargonu, że tak powiemy i wyobrażeń wiedeńskich, 


obfitszy 'półów dla kronikarzy. Ileż. publicystyk 


prawkę Riveta. I oto jajo Kolumba. Agencya Ha- 
vasa Oczywiście z nakazu oficyalnego donosi, że 


iła się 
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osząc go o radę. Girardin miał tyle roz- Rzym 25 stycznia. 


że w krótkim memoryale przedłożonym 


pomniał po prostu chociaż w innych słowach p0- | naszych, iż między Rosją a Rzymem toczą się, jak 
to mówią, rozowania o wprowadzenie języka ro- 

syjskiego do obrządków kościelnych katolickich w 
Polsce, i podobno że to jeszcze wystawiono w 
ciemnych kolorach, jako coś co w tej chwili się 
knuje na naszą zgubę, jako nowe nieszczęście gro- 
żące naszemu krajowi. Podwójnie się omylono. Je» 
żeli chciano mówić o chęciach rządu rosyjskiego 
i przedstawieniach czynicnych przez jego ajenta 

w Rzymie, i te nazwano rokowaniami, tedy to 

rzecz nie nowa, i owszem dosyć starą, albowiem 
już dobrze dwa lub trzy lata liczy; ale wtedy nie 

są to rokowania, bo sprawa od pierwszej chwili 
aż dotąd na tym samym punkcie stoi i ani na. 
krok się nie posunęła. To raz. Jeżeli zaś miano 

zamiar mówić o prawdziwych rokowaniach, w obe 
cnej chwili i przez szczególne osoby rozpoczętych 

i toczonych, tedy się omylono po raz drugi, i w 

daleko gorszy sposób; albowiem nie podobnego 

nie było i nie jest. W żadnym zaś razie nie grozi 
kościołowi polskiemu jakiebądź nieszczęście; ta 
sprawa bowiem tylko w Rzymie może się prawnie 
rozstrzygnąć, a w Rzymie nie może. się rozstrzy- 
gnąć źle i na nasze nieszczęście, gdyż Rzym jest 
matką i mądrą i dobrą, a Polska jest dzieckiem 
tej matki. 

Donoszę tedy przedewszystkiem, jako rzecz naj- 
pewniejszą, że nie ma nikogo W Rzymie ze strony 
Rosyi przysłanego do traktowania ze Stolicą apo- 
stolską o wprowadzenie języka rosyjskiego do 0- 
brządków katolickich w Polsce lub Rosyi, a nastę- 
pnie, że nie ma żadnych rokowań. Posłuchanie 
W. Księcia Michała u Papieża było sprawą czysto 
etykietalną. Przejeżdżając przez Rzym, W. Książe: 
nie mógł nie być u Papieża, zwłaszcza w dzisiej- 
szych okolicznościach kiedy, jak wam pisałem, Ro- 
sya uczyniła krok tak przychylny Rzymowi i ko- 
Ściołowi i chee obsadzić osierocone w Polsce sto- 
lice biskupie. Co ten krok znaczy, jużem was o — 
tem objaśniał, w każdym razie znaczy zupełnie to 
ianego niżeli rokowania 0 język. W. Książę zaś 
uczynił, co każdy inny należący do panującej ro- 
dziny zawsze w Rzymie czyni: złożył swoje usza- 
nowanie Ojcu Świętemu. A że nic innego tam nie 
zaszło, temu na dowód to jedno posłużyć może: 
że bawił u Papieża 10 do 15 minut, i miał w Swo= 
jem towarzystwie dwie damy, żonę swoją i swoją 
siostrę W. Księżńę Maryg. | 

O sprawie wprowadzenia języka rosyjskiego 
obrządków. kościelnych u nas byłoby co i 
powiedzenia, a szczególniej coś prawdziw 
Prawda sama w tej sprawie jest za nadto groźna, 
aby jeszcze zmyślać dla podwojenia strachów, a z 
drugiej strony wszelka prawda dba za nadto 0 
swoją cześć, by przypuszczała złego przyczyny tam 
(o Rzymie mowa), gdzie samego dobrego tylko | 
domyślać się powinna. O tem przeto, co jest pra- ; 
wdziwem w tej sprawie, chcę wam słów kilka po- 
wiedzieć. : 

Rzekłem, że jest groźna. I w istocie, wielkie nie- 
szczęście spadłoby na kraj nasz, gdyby rząd ro: 
syjski potrafił przywieść swój zamiar do skutku, 
to jest wprowadził język rosyjski do kościołów — 
naszych. Od języka rosyjskiego do rosyjskiej schi- 
zmy byłby wtedy krok tylko jeden, łatwy do prze- 
bycia. W tym zamachu rząd carski ma na widoku 
użycie najpotężniejszego narzędzia, jakiem jest, ro- 
ligia, do osiągnięcia tego podwójnego celu: zmo- 
skwicenia naprzód, a potem zeschizmatyczenia, 
odwrotnie zaś do zabicia Polski w jej duszy nawet, 
i do zniszczenia u siebie katolickiej religii. Dwa 
największe. nieszczęścia, jakie mogą się przyda- 
rzyć narodom,:zlałyby się, tu w jedno. Więc rzecz 
jest nietylko groźna, ale straszliwa i najstraszli- 
wszą sama już: z siebie. 3 E 

Atoli Rosya nie ma dość moralnej siły ani do- 
statecznej przewagi nad żywiołem katolickim u 
siebie, by go mogła przemódz siłą i wstępnym bo- 
jem. Gdyby użyła surowych materyalnych środków, 
opór jednozgodny -całej masy katolickiej postawił- 
by się naprzeciw z takim ogromem moralnego 


prezydent rzeczypospolitej zdecydowany jest nie- 
brać udziału w dyskusyach parlamentu chyba w 
przypadkach nadzwyczajnych. Dalej dla uspokoje- 
nia umysłów rozdrażnionych jeszcze zdarzeniem 
sobotniem zapewnia, że dyskusya nad projektem 
reorganizacyi wojska dopiero ku końcowi marca 
przyjdzie na stół obrad. 

Takie rozwiązanie jest najpożądańszem, bo od- 
powiada najlepiej wymaganiom chwilowym. 

Pogłoski puszczone w obieg o niespokojnościach 

wybuchłych lub mających wybuchnąć w departa- 
mentach południowych, pokazały się płonnemi. Do 
tej chwili nie zaszło nic, coby najmniejszą dało 
podstawę tym przepowiedniom. dzienników lubią- 
cych rzucać trwogę beż potrzeby. Dla czego rząd 
zdecydował się odwołać prefekta Lyonu Valentin, 
republikanina, niewiadomo. Chyba, że Thiers nie 
może zapomnieć agitacyi fabrykantów jedwabiu 
w Lyonie przeciw podatkowi od płodów: surowych 
a której agitacyi Valentin nie przeszkodził. 
` Bonapartyzm zajął na nowo w ostatnich dniach 
uwagę publiczności przez okólnik Rouhera, na któ- 
rego wszystkie dzienniki powstały, naturalnie z wy- 
jątkiem będących na usługi excesarza. Pozowanie 
na męczennika ze strony p. Rouhera na prawdę 
jest smiesznem. Zdaje się jednak, że wybór jego 
w Korsyce przejdzie, bo nie ma współzawodnika 
poważnego. Zresztą już dawno w listach moich 
wyraziłem zapowiedź , że będzie wybranym. Bo 
pomijając jego partyę polityczną, człowieka takiej 
wartości jak Rouher nie powinno brakować w gro- 
nie reprezentantów Francyi, mających radzić prze- 
dewszystkiem nad bytem materyalnym kraju. 
- Drugą sprawą bonspartystowską mieliśmy w prc- 
pozycyi deputowanego Naquet, byłego docenta me- 
dycyny na tutejszym wydziale lekarskim a pod- 
czas Komuny wybranego na dziekana wydziału 
przez bohaterów zgłlotel de Ville. P. Naquet, kre- 
wny byłego partyzantą Komuny z Marsylii, który 
z więzienia czyli raczej ze”szpitalu uciekł do Bruk- 
seli, proponował konfiskatę majątku Napoleona III 
na korzyść ofiar z wojny 1870 i 1871 roku. Za- 
wsze i zawsze te same komedye. W kraju, jakim 
jest Francya, gdzie w przeciągu wieku tyle a tyle 
rządów upadło, tyle a tyle ludzi i familij i preten- 
dentów i parweniuszów po sobie nastąpiło, konfi 
skaty dóbr i własności/ prywatnej powinny w inte- 
resie wszystkich być zaniechane. Bo kto wie, czyj 
majątek jutro będzie skonfiskowanym a komu trze- 
ba będzie oddać skonfiskowany. Zresztą konfiskata 
majątku. Napoleona III nie miałaby nawet prakty- 
cznej wartości, bo oprócz dwóch domów na rue 
de L'Elysće, w których dotychczas była ambasa- 
da austryacka i prywatne mieszkanie księcia Metter- 
nicha, należących do cesarzowej, nie wiadomo, 
czy- Napoleon. posiada jeszcze majątek nieruchomy. 
Ruchcmości pozostałe po spaleniu Tuilleriów i tak 
ciągle sprzedają na korzyść listy cywilnej, która 
ma ogromne długi. 

Thiers był wczoraj na obiedzie u księcia Au- 
male. Widać więc, że stanowisko obudwóch wzglę- 
dem siebie polepszyło się. Nie ma obawy przed 
pretendentem do prezesostwa Rzeczypospolitej, Ksią- 
żę Aumale chce Thiersowi zostawić przygniatające 
zadanie zapłacenia Niemcom trzech miliardów i 
likwidacyi wojny. 

Zapewniają, że wprowadzenie: księcia Aumale do 
Akademii odbędzie się dnia 22 lutego. 

Agitacya względem subskrypcyi narodowej do 
uwolnienia kraju od Niemców nabiera coraz więk- 
szych rozmiarów. Dzienniki biorą tę rzecz na, Be- 
ryo i rozszerzają pomysł patryotyczny. Jutro w 
rocznicę kapitulacyi Paryża teatra nie będą zam- 
knięte, jak z początku -projektowano, ale po naj- 


subskrypcyi narodowej. Balu Opery nie będzie. „ 


A 


lu miłosierdzia połączonego z zabawą była myśl stolicy naddunajskiej zajmowała się w czasie posu- |gle, że humorystyka wiedeńska zatopiła z krete- 


ko wypływem naśladownictwa wiedeńskiego. Swar- 


-| Kto się zastanawiał nad wpływami obcemi na 
liwość polemiezna i poniewieranie wszystkich i 


.|się musi, że prąd wiedeński rozpoczyna się u nas 
deńskiego na ducha polskiego jest publicystyka. 


- |zaszczepienia w nas obyczaju, uczuć i myśli wie- 


czytelniczki spodziewały się może tkaniny z kwi 
tów, wstążek i iluzyi zebranych na pobojowis 
balowem. Ale skargi te wypłynęły właśnie w sku- 
tek rozmowy na balu z podeszłym mężczyzną przy- 
byłym swieżo do Galicyi po długiej nieobecności. 
Zagadnął on nas bolesrą uwagą, że germanizacya 
ducha od lat kilku niesłychane zrobiła w Gali 
postępy. Uwaga ta, której zaprzeczać daremnie 
byśmy się silili, ciężyła nam tak bardzo ma sercu 
że musieliśmy, zrobić powyższe zboczenie wskazu- 
jąc źródło złego. "za88 
Polskość w Galicji — mówił starzec, sądząc po 
dziennikach wydaje sią nam być jedną z tych pro 
wincyonalnych austeyackich narodowości, które za- 
ledwo przebudząjąc się czupurnie, stają w opozycyi 
ale mają jeszcze wszystkie znamiona, wszystkie 
choroby, podział stronnictw i pojęć wspólne z cen- 


i |germanizowały. Przejmowaliśmy się francuszczyzną 


e|litycznego niebyło, panowała równa samodzielność 


pod względem literackiem i naukowym nic nie było, 


a| Wpływ ten oddziałał na nas tem korytem tak na- 


_ z zawiązanemi oczyma na rzeź idące. Największym 


majestatu, żeby przed nim cała zuchwałość napaści |czyli jak teraz nazywają: Zaopatrzenie w Bisku- 


musiała w prochu się położyć. Rosya to zawsze 
czuła, a dzisiaj niezawodnie doświadczeniem nau- 
czona, czuje lepiej niż kiedy; i przeciwko kościo- 
łowi jedog tylko znała i zna broń: zdradę. Jej apo- 
stołowie, sami nasi Judasze; spólnicy, ludzie ma- 
łego serca a wielkiego strachu, nawróceńcy, ofiary 


sprzymierzeńcem Rosyi w klęskach, jakie zadała 
kościołowi, była nasza nieśmiałość, niemęstwo, nie- 
wystąpienie z siłą moralną, jak jeden mąż prze- 
ciwko jej zdradom w samych początkach prześla- 
dowania. Gdybyśmy tak byli uczynili, nie byłaby 
się nigdy posunęła od zdrady do gwałtu, którego 
się wtedy dopiero chwyciła, gdy widziała, że go 
jej pozwalamy. Ale i wtedy nawet i dzisiaj jeszcze 
lęka się jawnego gwałtu, i nie jest go nigdy pe- 
wna;— i dzisiaj jeszcze, byle wszyscy stanęli ra- 
zem, byle pasterze zwłaszcza jednozgodni byli na 
czele, i dzisiaj jeszcze, Śmiało stanąwszy możemy 
wszystko ocalić: gwalt Od razu przetrącić, a zdra- 
dę tem łatwiej potem uczynić niemożebną. 

Rosya to doskonale wie i czuje i w sprawie, 0 
której tu mowa, po mistrzowsku bierze się do rze- 
czy. Chce największą zdradą, póki czas i okoli- 
czności służą, uczynić gwałt ze swej strony nie- 
potrzebnym, a nawet sam opór z naszej strony 
pozbawić moralnej podstawy i siły; jednem słowem, 
chce uczynić Rzym swoim spólnikiem, wyrabiając 
"wprost u niego zatwierdzenie języka rosyjskiego 
w obrzędach kościelnych. 

Trzeba, żeby u nas wiedżiano, że ta rzecz w Rzy- 
mie nie jest tak łatwa do odprawienia jak się mo- 
że nam wydaje. Kościół zawsze pozwalał używania 
w pewnych granicach języka pospolitego w kościel- 
nych obrządkach. Rosya o nic innego Rzymu nie 
prosi jedno o dozwolenie języka rosyjskiego w tych 
samych granicach, w jakich dozwolony jest język 
polski, żmudzki i niemiecki, i to tam tylko, gdzie 
mieszkańcy dobrowolnie tego domagać się będą. 
My wiemy, że to kłamstwo, i Rzym także wie, że 
"to zdrada; ale nie może proszącemu odpowiedzieć: 
Nie pozwolę na to, bo wiem, że to kłamstwo i 
zdrada. Między stronami, które nie chcą zakończy 
sprawy policzkiem, szuka się innej odpowiedzi i 


" lepszej podstawy do odmówienia, które jednak na- 


kazane jest sumieniem. 
Takiej podstawy nie mogło zabraknąć Rzymowi 
mającemu za sobą prawdę i słuszność. Na pierwsze 


_ przedstawienia uczynione w tej sprawie miał Rzym 


gotową w naturze okoliczności samych odpowiedź; 
mógł się bowiem był z całą prostotą bynajmniej 


nieudaną zapytać: jakim sposobem okazała się w| 7 


Rosyi potrzeba języka rosyjskiego w obrządkach 


_ katolickich, kiedy tam katolików rosyjskich nie 


ma? kiedy owszem w zwodzie zakonów są najo- 
strzejsze kary na tych Rosyan, którzyby katolika- 
mi zostali? Na takie pytanie musiała się niezawo- 


dnie cała dyplomacya moskiewska zmieszać, i do 


prawdy nie wiem, co mogła była na to odpowie- 
dzieć. Myślę, że na długi czas to jedno zdolne było 


_ dalszym przedstawieniom drogę. zatamować. 

Wiem jedną okoliczność dość charakteryzującą 
politykę rosyjską. Przez długi czas nie mogąt 
wprost dojść do celu, chcieli do niego się dostać 

- chyłkiem i z ukosa. Podali do Świętej Kongrega- 


cyi Obrządków rytualik modlitw rosyjskich, takich, 


_ jakie się używają po polsku, z prośbą o zatwier- 
__ dzenie a raczej o proste zaświadczenie (aprobatę), 


że nic tam nie ma przeciwnego. Jest to już temu 


* CZAS z; Piątku| 2 Lutego 1872. 
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jest zbytecznem, lecz owszem wydało nam się ko-|lecz które wymaga lojalnego poparcia wszelkiemi 


pów, odbędzie się w przyszłym dopiero miesiącu, 
i że prawdopodobnie wszyscy przez Rosyę przed- 
stawieni biskupowie będą nominowani. Ma ich być 
jeszcze pięciu, oprócz X. Baranowskiego już ogło- 
szonego przeszłą razą. Ich nazwisk nie piszę, bo 
w tych stosunkach z Rosyą nieco pomyślniejszych, 
jakie niby teraz się Święcą, tak wszystko wisi na 
włosku, że aż strach się dotknąć. Mogę tylko po- 
twierdzić, że X. Fijałkowski, biskup Kamieniecki, 
przedstawiony jest na metropolitę, i to jeszcze do- 
dać, że podobno X. Popielowi, biskupowi Płockie- 
mu, a nawet podobno i X. Borowskiemu, biskupo- 
wi Żytomirskiema, pozwolą do swoich owieczek po- 
wrócić. Daj Boże. To zaś bez żadnej obawy piszę, 
że X. Felińskiemu, arcybiskupowi Warszawskiemu, 
i X. Krasińskiemu, biskupowi Wileńskiemu, mimo 
usilnych nalegań ze strony Stolicy Świętej, żadną 
miarą na powrót nie chcą udzielić pozwolenia. Mó- 
wię, że to bez obawy piszę, bo tu niestety nie lę- 
kam się zaprzeczenia ze strony faktów, —a gdyby 
przyszło, pierwszy byłbyńh z tego ucieszony. 


stępuje: : 


Jego c. i k. Apost. Mość raczył postanowieniem 
Najwyższem z 28go stycznia r. b. przyjąć najła- 
skawićj do' wiadomości uchwałę Towarzystwa nau- 
kowego krakowskiego co do przemiany tegoż To- 
warzystwa na akademię umiejętności, którą to u- 
chwałą uczyniono zadość zamiarowi Jego ces. Mo- 
ści wyrażoneimu w Najwyższem piśmie odręcznem 
2go maja 1871,-— a zarazem raczył zatwierdzić 
uchwalony przez towarzystwo projekt statutów aka- 


demii. 


Protektorem akademii zostającój pod opieką N. 
Pana, raczył Jego ces. Mość Najwyższem pismem 
własnoręcznem z 28go stycznia r. b. zamianować 
swego brata Jego ces. Wysokość Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika, a zastępcą tegoż radcę tajnego 


hr.- Alfreda Potockie go. 


własnój szkatuły. 


Zdaje mi się, że mogę cały ten list już i tak 
długi zakończyć słusznem zwróceniem uwagi na 
ten niespodziany obrót rzeczy, jakiego list mój o- 
statni z grudnia był zapowiedzią a niniejszy jest 
potwierdzeniem. Wyraźnie Opatrzność tylko bezpo- 
średniem wdaniem się swojem mogła taki obrót rze- 
czom Kościoła u nas nadać, która i z rąk nieprzy- 
jacioł umie, gdy zechce, korzyści wydobyć. Naszym 
obowiązkiem jest korzystać z tego, i ponieważ nam 
nowa i istotna siła przybywa, skupić się koło niej 
jak na dany znak ze strony Boga; naszym obo- 
wiązkiem jest zdobyć się na oną jednomyślność, 
na ono męztwo, na oną „Stanowczość w sprawach 
wiary i Kościoła, o której w ciągu tego listu mó- 
wiliśmy, a której jeżeliśmy dotąd nie mieli, pora 
już jest i chwila pomyślna, abyśmy ją mieć zaczęli. 


Kraków 1 lutego. Urzędowa Wiener Zeitung 
z 31go stycznia zamieszcza w sprawie założenia 
¿|w Krakowie akademii nauk i umiejętności, co na- 


Równocześnie Jego ces. Mość raczył nowo zało- 
żonćj akademii ofiarować w darze 20,000 zł. z 


N. Pan polecił przenieść majora w pułku pie- 
choty Schmerlinga Nr. 67 Karola Dópfinera do 
pułku piechoty Fryd. Wilh. księcia pruskiego N. 20. 


czyt projektu ustawy o płacach, dodatku na mie- 
szkanie i stopniu profesorów w akademiach techRi- 
cznych rządowych, w akademii handłowćj i mary- 
narki w Tryeście, oraz w innych szkołach mary- 
narki kosztem państwa utrzymywanych. 


Po posiedzeniu wczorajszem ukonstytuowały się |czerpująco żądania Kroatów. Pester Lloyd pisze w | królem rewolucji. 


zaraz wybrane na niem wydziały. Wydział mający 
się zająć projektem kolei Salzburgsko-Tyrolskićj 
wybrał przewodniczącym Dra Herbsta, sekretarzem 
Dra Keila; wydział mający się zająć założeniem 
akademii rolniczej w Wiedniu wybrał przewodni- 
czącym bar. Tintego, jego zastępcą bar. Pillerstorf- 
fa, sekretarzami hr. Lamberga i hr. Starhemberga; 
wreszcie wydział mający się zająć ustawą o naby- 
waniu gruntów uzyskanych z regulacji rzek wy- 
brał przewodniczącym hr. Kińskiego, sekretarzem 
dep. Rohrmanna. 

— Prager Abendblatt, dziennik urzędowy, po- 
daje pod napisem „Kwestya narodowości w Austryi,* 
następujący dość ciekawy artykuł: 

„Przy rozprawach nad kwestyą subwencyonowa- 
nia serbskiego gimnazyum, sławny przywódzca pra- 
wicy w węgierskiej izbie deputowanych Franciszek 
Deak, wygłosił dłuższą mowę o prawach narodo- 


Deak następujące słowa: „Jeżeli chcemy pozy: 

dla siebie narodowości, to nie powinniśmy ich bez- 
względnie madiaryzować, lecz przywiązać ich do 
węgierskich stosunków. Dwie myśli mi się nasu- 
wają: Stłumienie narodowości byłoby bezbożnem 
barbarzyństwem nawet wtedy, gdyby one nie były 
tak liczne; obudzenie zaś w narodowościach nie- 
chęci do Węgrów nie zgadza się z naszemi inte= 
resami. W podobnem położeniu znajdują się i na- 


się od Węgier i utworzyć wielki naród, pojąłbym 
ich dążności skierowane na zgubę Węgier. Ale w 
obee dzisiejszych stosunków europejskich podobny 
plan jest niemożliwy. Obie więc strony muszą sta- 
rać się o obopólne i najściślejsze porozumienie. 
„Zaiste złote słowa powiedział „mędrzec wę- 
gierskiego narodu.* Dadzą się one w zupełności 
zastosować także i do stosunków zachodniej Au- 
stryi. Każdy, kto szczerze życzy Austryi powodze- 


się pozyskać germanizacyą, lecz takiem postę»owa- 
niem, któreby przywiązało ich do Au tryi i obu- 
dziło w nich przekonanie, że w Austryi nierozbitej 
na drobne państwa mają dosyć miejsca na postęp 
i najstaranniejsze rozwijanie swego języka i naro- 
dowej indywidualności. Tylko takie postępowanie 
zdoła podnieść należycie myśl polityczną, której 
Austrya zawdzięcza swe istnienie, a która i dzisiaj 
jeszcze stanowi istotę jej dziejowej misyi. Tylko 
ci mogą się nazywać patryotami austryackiemi, 
którzy nie powodując się niechęcią ku różnym na- 
rodowościom, w Czechach, Polakach, Słoweńcach i 
Rusinach widzą swoich braci. 

„Jakiż zresztą interes może mieć naród niemie- 


rodowości austryackich byłoby nietylko, jak powie- 
daremneru usiłowaniem, gdyż tylko człowiek po- 
wości wynarodowienia tak rozwiniętych narodowo- 


cki nie potrzebuje się rozszerzać na koszt innych 


nia, zgodzi się na to, że narodowości nie dadzą |; 


zbawiony rozsądku, mógłby zapomnieć niemożli- 


Ści, jakie stanowią Czesi i Polacy. Naród niemie- 


niecznem. 

Dzienniki węgierskie nic nie donoszą o zamia- 
rze zbliżenia kroackiego stronnictwa narodowego 
do rządu węgierskiego; natomiast rozbierają wy- 


tej mierze co następuje: „Nie chodzi nam wcale o 
abstrakcyjne pojęcie „prawnopaństwowej przynale- 
żności* Kroacyi i Slawonii do korony węgierskiej, 
lecz o to, w jaki sposób ta przynależność ustawą 
ugodową z r. 1868 uregulowaną została; najumiar- 
kowańsi bowiem członkowie stronnictwa narodowe- 
go, którzy niedawno z hr. Lonyay w Wiedniu kon- 
ferowali, nie chcieli otwarcie przyznać prawomo- 
cności tej ustawie. E 


„Według praw loiki należy; z memoryału wnosić, 


iż nie chcą oni bez współudziału Pogranicza woj- 


skowego i Dalmacyi uznać dokonanego uregulowa- 
nia prawnopaństwowćj kwestyi między Węgrami a| ży do przeciwników tego stowarzyszenia, gdyż Maz- 
Kroacyą. Już przez to samo weszli ci mężowie za- 
ufania na drogę, na którą my wstąpić nie może- |ribaldi zaś, który walczył na wszystkich polach 
my, a nie moglibyśmy tego zrobić nawet i wtedy, i 
gdyby ci panowie oświadczyli, iż zawarta z Wę- 
grami i Kroaoyg apoda, późnićj ratyfikacyi Pogra- 
j: 7 : ALE : nicza wojskowogo i Dalmacyi wymaga. Byłoby to|je słowo „wolność*, żeby jej nie przyklasnął i 

wości. ,W ciągu swej mowy powiedział RAA raa akaa BATEO ai Ee zaj IG wazon JARA RAK Alazalnisjest poliykia. 


poświęceniami. | 

Nic nie zachwieje moich postanowień, nic nie - 
znuży mojej cierpliwości i nikt pod innym pozo- 
rem nie skłoni mnie, abym się stał prawowitym 


25 stycznia Henryk 


W iochy. 


Wiadomo, że między Mazzinim a Garibaldim nie 
ma zgody zasad i wspólności działania. Przyczyna 
tego jest namacalna. Pierwszy wie, dokąd zmierzą 
i działa systematycznie, jak działał dotychczas; 
Garibaldi rzuca się na oślep, gdziekolwiek strzał 
padnie, sądząc, że każda rewolucya prowadzi do 
wolności. Osobliwie też z powodu Internationalu 
przyszło między nimi do zatargów; Mazzini nale- 


zini jest. przedewszystkiem: patryctą włoskim; Ga- 
bitew, jest kosmopolitą i człowiekiem wielce pró- 


żnym a umysłu miałkiego. Ujmie go lada fraze- 
sem i nie było proklamacyi, w której się znajdu- 


w swych artykułach zasadniczych. Moglibyśmy w téj | Garibaldi tylko żołnierzem, wprawdzie odważnym 


rodowości. Gdyby narodowości te mogły oderwać var 


monarchiczna, którą przez lat czterdzieści zacho- 
wałem nietkniętą, owa jedyna Spuścizna Francji, 


ostatnia nadzieja jej wielkości, jej swobód. 
szukąć go w zasadach. 


kryzys. 


rę monarchiczną, dowiodła, że niechce umierać. 


żołnierze pod nowym występowali sztandarem. 


sprawie przytoczyć wszystkie te nasze argumenta, któ- 
reśmy niegdyś przeciw czeskim artykułom zasadni- |larzem i jest przeciwnikiem chrześcijaństwa; Maz- 


Cezaryzm i anarchia zagrażają nam jeszcze, gdyż 
w kwestyach osób szukeją zbawienia kraju, zamiast | wego... dla dobra Europy i ludzkości. Nie może - 


1 i l Błędem jest epoki naszej liczyć na zabiegi po- 
cki w Zgromadzeniu narodowem? Zniszczenie na- | lityczne, aby uniknąć niebezpieczeństw spółecznej | cej, 


Nis powinienem był żądać, mówią, aby waleczni 


1 R 1 Nie wywieszam nowej chorągwi, zatrzymuję cho- 
narodowości, gdyż dzisiaj pod względem potęgi, |rągiew fracuską i wierzę z dumą, że przywróci- 
liczby i politycznego znaczenia zajmuje w gronie|łąby armiom naszym dawny urok. 


i btnym. Garibaldi zawsze wyznaje się wolno-mu- 


, 8 napisanego 
mu nie wróżono wy- 


my znosić będziemy . 
j j a lubo z uboléwaniem“ ale z u- 
miarkowaniem. Bądźmy zresztą we wszystkiem in- 
nem zgodni, aby nikt nie powiedział, że jedność 
jest niepodobną, 98 

„Kwestya polityczna: Pragniemy ruchu naródo- 


być uczciwego ruchu republikańskiego, jeśli ten 
nie mieści w sobie oswobodzenia klasy pracują- 
sprawiedliwego udziału producentów w rezul- 
tatach produkcyi, powolnego zastąpienia zapłaty 


dział Deak, bezbożnem barbarzyństwem, ale nadto] A jednak Francya nazajutrz po swych klęskach | za robotę, s ółką stowarzyszonych. Pod tym wzglę- - 
stwierdzając w podziwie godnym porywie swoją wia- i ge 


dem masiwy albo wiedzieć, że si 

mniemać, że tak jest. ' "SR Igo 
„Ale punkt oparcia dla powstania, w ruchu, któ- 

ry w swoim bezpośrednim rozwoju musi być 16- 

wnież narodowym, nie może być przeniesiony za 

granicę. Praktycznia powiedziawszy, Internationał 

jest słowem, niczem więcej; a jest takiem Samem, 


_ mała na samym progu. 


_ i starano się niezawodnie wytłómaczyć tu w Rzy- 


-~ się znajdują katolicy rosyjscy; są do tej sprawy u- | stwa 
_ rodzeni sędziowie, a tymi są biskupi miejscowi. Do | zł. 


= et opportunitatis. Jeżeli ci mi powiedzą, że są ka- 


_ stolicy rosyjscy; i że dla nich język rosyjski potrze- g s 
bony w obrządkach kościelnych, wtedy zobaczymy. | to uczynił przeszłego roku, rezolucyi, aby w równym 


-~ także całego obowiązku dopełnić. Tylko z Bogiem | przeto obrady zamknięto, 


biy minęły, gdybyśmy się podobnie byli posta= 
yili. 


Jeżeli biała chorągiew doznała porażek, to nie| jakie wypowiedzieliśmy, mówiąc o uniwersalnej re- 


europejskich narodów jedno z pierwszych miejsc, 
publice. Jako potęga, International jest bez zna- 


a może nawet pierwsze EAN NA ku Jet znała upokorzenia.. 
mowa o dominującem stanowisku Niemców w Au-| Rzekłem, że jestem reformą, chciano zrozumieć | czenia. Niech > AE TR 
stryi, to stanowisko takie może być zdobytem tylko |że jestem reakcyą. ; Hik dadine a A P nA piar: 
w spokojnej, moralnej rywalizacyi przez żywszy u-| Nie mogłem być obecnym smutnym przejściem | ale stosunków paryskich nie sprowadził iikinatio: 
dział w pracy cywilizacyjnej, większe uzdolnienie | kościoła nie przypomniawszy sobie tradycyi mojej | nal, ani też: nie zdarzą się one gdzieindziej iter. 
i wyższą inteligencyę. Stanowiska takiego nie mo-| ojczyzny. Język ten poruszył ślepe namiętności. | national nie może nam dostarczyć ani zbrojnych sz 
żna sobie z góry zastrzegać w organizmie państwo-|  Niezachwianą moją wiernością dla wiary i eho: | regów ani pieniędzy. Zamiast zaś ED ERM aa e- 
wym. Dążność taka bowiem sprzeczną jest z fakty- |rągwi mojej, bronię honoru samej Francji, Świe- | panowanie postrachu i na nienawiść całej kląć e 
cznemi stosunkami 1 zasadniczemi ustawami pan- tnej jej przeszłości, przygotowuję jej przySzłość, dniej wa Włoszech wprawdzie hie kar kej de s, 
stwa, które przyznają wszystkim narodowościom ró- | Każda chwila strzcona na poszukiwaniu płonnych | wsze jeszcze tworzącej silny żywioł we Włoszech Na 
wne prawa. > ; _ | kombinacyj idzie na. korzyść tyeh. co tryumfują z| cóż więc wywieszać taką chorągiew? na CO Soo 
„Natomiast narodowości przy wszystkich swich | poniżenia naszego. cienia korzyści budzić nieprzyjaciela ? i dla czegóż 
zabiegach i staraniach o narodowy rozwój powinny Po za obrębem zasady narodowej dziedzictwa mo- | wywieszać chorągiew, która osłania apra 
przyznać państwu, co mu się należy i nie zapomi- | narchicznego, bez której jestem niczem, z którą |błędy i niemoralność ? Poprzestańmy na tWórzenię 
nać o tem, że istnienie potężnej Austryi jest dla | wszystko uczynić mogę, gdzież będą przymierza | partyi republikańskiej, w zawiązku swym narodo 
nich kwestyą życia. Wobec dzisiejszych stosunków | nasze? Któż silną nada organizacyę naszej armii?|wej, a w swoich ostatecznych wynikach ¢ k 
jest rzeczą absolutnie ROMANA, BARN Czesi, Po- A" ac naszej przewagę? Fran-|skiej, — ` 8Uropej- 
lacy albo Słoweńcy stworzyli sobie osobne państwo | cyi kredyt i stanowisko? *  . Kwe:tya Gari ; 5 a 
bo państwo w państwie. Muszą oni zątem żyć w| Kto zapewni klasom robotniczym dobrodziejstwo Nigdy Garibaldego RANEK aaa? 
porozumieniu z niemieckiemi współobywatelami i| pokoju, wyrobnikowi godność życia, owoce pracy, | łem na jego zaczepki. I dziś gotów: at powia A 
pracować wspólnie nad temi celami, które cesar- | bezpieczeństwo starości? z nim. w jakąkolwiek umowę. -Als y : em wej 
stwu austryackiemu wytknęła jego dziejowa misya.| Powtarzałem często, że gotów jestem do wszel- |taka między nami zgodność może TA Wei 
Stać się to może tylko wtedy, jeżeli narodowości kich poświęceń zgadzających się z honorem, do|nie na podstawie programu, Pue, igea Jedy- 
porzucą wszelkie tendencye separatystyczne i su- | wszelkich koncesyj, któreby nie były aktem sła-| być republikańskim. Garibaldi ni dy si nie do 
miennie, rzetelnie pracować będą w takim kierun- bości. 3 ; ; niego nie przyznał. Garibaldi e ee ahi £ Ka 
ku. W.chwili, gdy rząd i reprezentacya państwa| Bóg jest mi świadkiem, mam tylko jedną na-|chciał, podać mn'e albo innym ręki. Ale 6: A] H 
pragnie szczerze uczynić zadość żądaniom narodo- | miętność w sercu, to jest szczęście Francyi, jednę | musi powiedzieć Włochom: „za 20 dni oS g i 
wości objawiopych w formie konstytucyjnej, a mia-|tylko ambicyę wzięcia udziału w odbudowaniu, | lat nie znajdziecie innego DARIA R 0 za: 
powicie żądaniom Polaków, takie upomnienie mie | które nie może być wyłącznem dziełem stronnictwa, | blice.“ Wtedy kraj będzie wiedział, p Gim; 


może ze dwa lata. Chociaż ti. Kongregacya kardy- 
nałów nic nie ma wspólnego z sekretaryatem stanu 
1 z polityką, poczvła jednak politykę pod rytua- 
łem, odniosła się wyżej, i cała Sprawa kark zła- 


Minister handlu zatwierdził wybór Wilhelma 
Alta na prezesa, Izaaka Rubinsteina na wi- 
ceprezesa Izby handlowo-przemysłowćj w Czer- 
niowcach na r. 1872. 


A teraz jak stoi? Przedstawienia ponowiły się, 


Wiedeń 31 stycznia. Uzupełniając sprawo- 


mie per fas et nefas, że są jednak w Rosyi kato- z I 
a { Ý danie z wczorajszego posiedzenia (9) Izby depu- 


licy rosyjscy, i że codzień się pomnażają. Na takie | 2 2 I j > 
zapewnienia znowu nie można było odpowiadać, że|towanych w Radzie państwa, mamy jeszcze zapi- 
to kłamstwo; szczęściem, że Rzym tego i nie po-|sać, iź przyjęto w drugim i trzecim odczycie przed- 
trzebował nawet, bo miał bardzo prostą odpowiedź |łożenie rządowe © traktacie z towarzystwem że- 
do dania. Mógł znowu ze wszelką prawdą ódpowie- |glugi parowćj Lloyda austr., oraz przedłożenie o 


dzieć: Nie do mnie należy dochodzić i sprawdzać, czy | sprzedaży niektórych nieruchomości własnością pań- 
będących, nie przenoszących wartości 25,000 


W końcu dep. Seidl jako sprawozdawca 
nich się odwołuję i ich zostawiam sędziami causae | wniósł do przyjęcia przedłożenie rządowe o pobo- 

rze rekruta na r. 1872. Odezytawszy odnośne spra- 
wozdanie wyjaśnił, iż wydział nie proponuje, jak 


stosunku co inne kraje dostarczał także Tyrol i 
Vorałberg rekruta, albowiem minister obrony kra- 
czył w wydziale, iż życzeniu temu sta- 
ż nikt nie zabrał głosu, 
a następnie całą ustawę 
przyjęto w drugim i trzecim odczycie. 

Przyszłe posiedzenie we czwartek; na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie wydziału legitymacyj- 
nego o wyborach z wielkićj posiadłości w Czechach. 
2) Drugi odczyt projektu ustawy 0 płacach profe- 
sorów na wydziałach teologicznych. 3) Drugi od- 


' Mogę was zapewnić, że w tych kresach stoi dzi- 
siaj cała sprawa. I mogę dodać: Obowiązek swój 
względem kościoła polskiego Rzym spełnił co do|jowćj oświad 
joty, teraz do nas i do naszych biskupów należy |nie się zadość. Poniewa 


i z prawdą, tylko jednozgodnie, śmiało, stanowczo, 
a groźba klęski minie, tak, jakby wszystkie inne 


Teraz wam jeszcze donoszę, że quasi -Konsystorz, 


IE 


rozkaz zatrzymać się i trzymać Świętą rzekę i|kie mi położenie daje, abyście nie opuszczając ko- |kaz može nie bardzo dla siebie miły, oddawania 


_ trum monarchii. To jedna z marionetek w szopce 


1 konfederatkę przybrana, jak' gdyby za nią nio- 7 ] ) 
stała cała wielka i żywa tradycya życia narodo-|tu śmiało się znalazł, co niebyło jego zwyczajem, 


wego. Pojmiuję polityczne związki, układy i wspól- 


 nictwa — mówił dalej —- ale nierozumiem cywili- 


zacyjnych i duchowych , tem więcej, że macie pod 
tym względem zupełną niezawisłość. Najbardziej 


ducha prasy galicyjskiej, 


mazura, w przelocie rozdzieliwszy nas od starca... 


Jenerala Henryka Dembińskiego 
PAMIETNIKI 


0 POWSTANIU W POLSCE 


r: 1880—31. 
-— 4 
(Ciąg dalszy). 


Nieprzyjaciel, jak. mi opowiadano chciał z razu 


Giełguda ścigać, lecz dzielna szarża pierwszego 


pułku ułanów cały jego ruch wstrzymała. *) Za- 


*) „Gdy Giełgud dał rozkaz do odwrotu, zakrycie tego na- 
der niebezpiecznego ruchu poruczonem zostało Chłapowskie- 


mu. Jego spokojna postawa, a silna przemowa wznieciły. 


znowu ufność w naszych szeregach i rozpędziły rozpacz, 
która już poczynała malować się na wszystkich twarzach. 


Cały ten dzień widziałem jenerała Chłapowskiego naraża- 5 
_ jącego się na największe niebezpieczeństwa, z szablą w rę-| prowadził jen. Chłapowski. 
ku prowadzącego wszystkie te Świetne szarże, które wtedy | ocalenie, * 


zaś oskarżał o naśladownictwo Wiednia język i|goły 20go po południu 


Bolesną rozmowę naszą przerwały ochocze pary | dopiero 22 przybył do Wiłkomierza, 


liwski partyzant, który z oddziałem swoim do ty- 
konstytucyjnej — mówił cn dalej — w ezamarkę |siąca pięćset ludzi wynoszącym, pierwszy raz do 


boju prawdziwego występował i jak mówią nawet 


cófnął się ku Grodnu, nie będąc wcale ściganym. 
Giełgud przeszedł Wilię na powrót a jam się u- 


fnięcia się do Wiłkomierza. Ruszyłem z Mejsza- 
i stanąłem w Szyrwintach, 
gdziem korpusikowi nieco dał wypocząć, tak żem 

gdzie miałem 


wykonały trzy szwadrony pierwszego pułku Ułanów. Wielki 
zaszczyt i pochwała należy się walecznemu pułkowi, który 
tak Świetnie spełnił dane sobie rozkazy. Pierwszym był 
Major Hempel, który swym szwadronem wprawił nieprzyja: 
ciela w nieład, wnet go Krajewski do reszty rozprószył. W 
końcu Garbowski szczęśliwą i w samą porę wykonaną szar- 
żą położył koniec wszelkim dalszym ruchom nieprzyjaciel- 
skiej kawaleryi. Ale chwała należy się także temu, który 
te szczęśliwe rozkazy wydał i własnym swym przykładem 
przyłożył się. Gdy po szarży Krajewskiego jenerał Chłapo- 
wski ujrzał dwóch nieprzyjacielskich Ułanów, którzy jedne- 
go z naszych ciągnęli za sobą, puścił się za niemi z jednym 
tylko kapitanem Koskarskim i naszego żołnierza uratował“ 
(Str. 16.) 

Hr. Mielżyński przytacza także o tych szarżach następu- 


brzegi Wilii aż do Kowna. 


ścioła, wybrali ludzi zaufania, najprzód na pre- 


W Wiłkomierzu zastałem obywateli zebranych |zesa komitetu a potem na sześciu członków pod 


w celu utworzenia komitetu. Kto ich wezwał, tego 
nie pamiętam — czy z własnego popędu, czy z roz- 
kazu tymczasowego rządu. Liecz tu zaszedł szcze- 


głębokim , żem nikogo nie znalazł w Warszawie, 
coby mnie tak o położeniu oświecił, jak to tu się 
stało. 

Rzecz była następująca: Nazajutrz po przybyciu 
mojem wchodzi do kwatery mojej Adam Kołysko, 
i rzucając mi się do nóg, pocałował mię w nogę 
tak mocno, żem ciepło jego ust poczuł przez o- 
buwie. Poczem wstając ze łzami w oczach, mówi 
do mnie: Jenerale, ojcze nasz, bo my Ciebie za 
ojca naszego uważamy, idziesz do kościoła, gdzie 
się mają odbywać wybory członków komitetu. Ty 
nas nie żnasz, nie wiesz, jakie intrygi się zawiążą, 
jeżeli nas wypuścisz z kościoła nim wybory u- 
kończemy, i za dziesięć dni nie będziesz miał ko- 
mitetu, a sam pojmujesz, jak czas jest drogi. 

Przybywszy do kościoła, zastałem liczne zgro- 
madzenie; ksiądz krótką mszę odprawił, Veni Crea- 
tor odśpiewał i odszedł do zakrystyi.. Wtedy sto- 
lik do wyborów wyniesiono na środek kościoła i 
ja zabierając pierwsze miejsce, przemówiłem do 


jący wyjątek jakiegoś oficera rosyjskiego (str. 16.) „Szarże obywateli jak następuje: „Moi Panowie, przysła- 
te były tak zręczne, i tak Świetnie wykonane, że ilekroć |ny przez Ojczyznę, aby Was od Jarzma obcego 
razy mniemaliśmy, iż już pierwszą ich linię otoczyliśmy uwolnić, nie mam siły dostatecznej, aby nieprzy- 
uwalniały ją powtórne szarże, wykona e przez świeże tzwa- | jaciela z którym walczyć mamy pokonać, ale mam 
drony lub też przez zebrane w szyk na nowo. Niepodobna |siły dostateczne, aby Was zasłonić tak, abyście 
odmówić ani odwagi ich jeżdzie, ani talentu tym, którzy |uzbrojeniami z Was samych utworzyć się mają- 
tak doskonale porę właściwą wybrać umieli. Od jeńców, któ-|cemi tak mogli powiększyć moje siły, abyśmy 
rzy w nasze ręce wpadli, dowiedzieliśmy się, że szarże te | wspólnie nieprzyjaciela pokonać mogli, lecz jest | Ostrołęki przywiózł) był zamianowany dowódzcą 


nów w imię dobra Ojczyzny i w imię powagi ja- 


prezydencyą jego działających. * 


wszystkich skór zarzynanego bydła na racye dla woj- 
ską. Te pod dozorem Janowicza krajano na pasy 
i do warsztatu, 'w którym żołnierze piechoty po- 


Po tem przemówieniu, opuściłem kościół i w go- |sługiwali, oddawano, . gdzie wyrabiano je na krę- 
a j dzinę otrzymałem urzędowne uwiadomienie, że pre- | cony rzemień. Zgoła nikt nie próżnował i nic nie 
dał do Mejszagoły, gdzie mię doszedł rozkaz co- gół, który zawsze mile sobie wspominam z żalem |zesem komitetu został obrany p. Pietkiewicz do- | było straconego. 


tychczasowy marszałek powiatu Wiłkomirskiego. 


Parafie (bo powiat Wiłkomierski był oddawna 


Równie było wymienionych sześciu obywateli, któ- |na szesnaście parafij podzielony) zaczęły dostawiać 
rzy wspólnie z nim działać mieli. Po otrzymaniu |to, co na nie rozpisane zostało, tj. siano, owies i 
tego zawiadomienia, napisałem do komitetu w spo- | woły. 7: 


sobie urzędowym, i w tem piśmie żądałem, aby mi 
odpowiedzieli: na wiele mogę liczyć piechoty, ra- 


chując jednego człowieka z trzech dymów; na| mi, 


Po kilku dniach organizacyi, przybywa. do po- 
koju mego szlachcie z okolic Kowarska i oznajmia 
że przywiózł z parafii swojej siano, owies i 


wiele jazdy, rachując jednego jeźdzca Z dziesięciu | bydło na parafię nakazane, lecz. oprócz tego, za- 
dymów; wiele lanc okutych „w, przeciągu wyzna- | pytuje mnie z twarzą nieco zaturbowaną, gdzie się 
czonych kilku dni mogę mieć dostarczonych, i po| teraz znajduje główno-komenderujący tj. jen. Gieł- 


różnych tym podobnych zapytaniach kończyłem | sud. Widzę, 


że szlachcic coś ma do komunikowa- 


moje pismo poleceniem, aby chłop nic nie dawał |nia, odpowiadam mu więc obojętnie: Jen. Giełgud 


prócz osoby swojej , ale, żeby wszystkie koszta były |ruszył ku Żmudzi, 


przez dwory poniesione. 


ostatnie pismo jego do mnie 
było datowane z Kiejdan. Szlachcic chodzi po po- 


Po odesłaniu tego pisma wpadli do mnie człon-| koju, wspierając się na grubej trzcinie, bo był na 


kowie komitetu i ustnie chcieli odpowiadać. Lecz | prawą nogę kulawy. Zamiast karabeli, 
„Moi Panowie moje| kontuszem pałasz szaserski z żelazną pochwą i 


odpowiedziałem im krótko: 


miał pod 


zapytania sę kategorycznie i piśmiennie uczynio- | ogromne dwa pistolety olstrowe za pasem zatknię- 


ne, chciejcie się tej samej 


formy trzymać i mnie 
piśmiennie odpowiedzieć.“ 


te. Po niejakim namyśle mówi do mnie: „ja mam 
rzecz, którą chciałem jen. Giełgudowi komuniko- 


„Stało się według mego Życzenia i dostawy wszel- | waąć— nie wiem czy ją panu Jenerałowi mogę dać?* 
kie zaczęły przybywać. Ustanowiłem organizato- | Odpowiadam mu ciągle jak najobojętniej : „nie wiem 
rów w korpusiku moim, aby rzecz szła jaknajre-|co pan masz, nie mogę za tem wiedzieć, czy mi 


gularniej. 


to doręczyć możesz; ale jeżeli rzecz tyczy się nie- 


Pułkownik Brzeżański odbierał ochotników, któ- | przyjaciela, to ja bliżej jestem od niego, bo u- 
rzy na własnych koniach przybywali. Major Ja-|zbrajanie się jen. Giełguda zakrywam.* 


nowicz (bom temu był nominacyę na majora z pod 


Im to winna kawalerya swoje|czas w tem najdroższą rzeczą. Wzywam więc Pa-|13go pułku ułanów, i temu szeregowców jazdy od- 


dawałem. Kwatermistrze piechoty odebrali roz- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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CZAS z Piątku 27Lutego 1872. 


Sposobność nastręczy się. „Przygotowujmy 


mięso wołowe: w jatkach poddominikańskich 1 funt 
po 25 do 26 c., zaś w jatkach przy placu Szczepań- 
skim 1 funt. od 24 do 28 cent.; | 

wieprzowina ze skórką: w jatkach poddominikań- 
skich i przy placu Szczepańskim 1 funt po 28 cent.; 

wieprzowina bez skórki: W jatkach poddomini- 
skich 1 funt po 25 centów, zaś w jatkach przy placu 
Szczepańskim 1 funt po 26 cent.; 
A cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt. od 
ZONA cze ZR Ra mauie|24 do -26 centów, zaś przy placu Szczepańskim 1 funt. 
zrozumieć, i daj o tem wiedzieć przyjaciołom. i s 


razem. SĘ 
- sig, 8by Jð pochwycić, połączoną pracą praktyczną. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Co się tyczy podzielenia się z nim działaniem, to 
niechaj sposobność się nawinie, a nie będziemy wiele 
otrzebowali dni, aby. się porozumieć. Uzyskajcie to 
od niego, i przestańcie nazywać się wspólnikami 
Tnternationalu. Traktujmy kwestyę' religijną z po: 
szanowaniem filozofów, a wszelkie zatargi prze- 
miną wkrótce. 


„Pisząc, wysiiam się bardzo. Staraj się 


Ciągnienie losów. z r. 1860... 


Wieder 1 lutego. (telegram). Dziś wyciągnięto 
następujące serye: 

200, 505, 689, 1339, 1461, 1517, 1662, 2709, 
3243, 8878, 3725, 4095, 4412, 4465, 5426, 5484, 
5592, 5896, 6223, 6817, 6677, 6638, 6770, 6962, 
7178, 7669, 7808, 8454, 8966, 9051,-9301, 9621, 


— D. 30 stycznia o 6ej wieczorem: dwóch żołnie- 
rzy przyniosło Iszelowi Kannerowi, Józefowi Schwar- 
zowi, Judzie Sonnenschein i Leiblowi Sprungowi pa- 

Kraków 1 lutego. Krakowskie „Stowarzyszenie | piery publiczne wartości 1,300 złr., chcąc je wymienić 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców“ 0- |na bilety bankowe. Pomienieni handlarze podejrzywa- 
głosiło sprawozdanie z r. 1871, po ukonstytuowaniu |jąc żołnierzy, żądali, aby udali się z nimi do policyi; 

| się nowego wydziału, który w miejsce zmarłego Eran-|ci jednak zostawiwszy papiery umknęli. Papiery te 
ciszka $zpenglera, wybrał „nadprzełożonym* p. Adolfa |złożono w dyrekcyi policyi. Ze Śledztwa wykazało się, 
giedleckiego, a teraz p. Antoniego Chmurskiego.|że zostały one skradzione byłemu posłowi Dr. Juwena- 
Ponieważ statut i sprawozdanie wymieria obok „prze-|lowi Boczkowskiemu zamieszkałemu w „Raju* na Pia- 
łożonego* także „nadprzełożonego*, przeto musimy za- | sku, nieobecnemu na teraz. Skradł je służący oficerski 
trzymać tę nazwę dla nas niezrozumiałą i obcą duchewi|Jan Klamerus w tym samym domu zamieszkały i w 
naszego języka, B żywcem z niemieckiego przetłuma- towarzystwie szeregowca Błoniarza z 20g0 pułku pie- 
czoną. Stowarzyszenie polega na wzajemności i zasila |choty chciał je wymienić. f 
się składkami miesięcznemi członków swoich oraz pro-| :— Policyant służbowy aresztował we wtorek Ka- 
contami od wypożyczonych swoim członkom pieniędzy. Íspra Kuska i Katarzynę Łatkownę z Rączny, że na- 
Sprawozdanie usprawiedliwia się, że Zmuszonem było | pastowali Włodzimirza Gałeckiego, dymisyonowanego 
pociągnąć kilku członków swoich sądownie z powodu |oficera rosyjskiego, który od parę tygodni pracuje w 
nieuiszczonego „zwrotu pożyczek. "Tłumaczenie to jest |biórze komisowem p. Sapalskiego; ale nie na darmo 
zbytecznem, albowiem kto pożyczył, oddać jest obowią- |zaczepiali go. Łatkowna zastawiła bowiem u Gałec- 
zany. ; kiego za 10 złr. korale wartające złr. 40, a gdy 
Towarzystwo liczyło w końcu r. 1871 członków 285, | przyszła je wykupić i złożyła 10 złr., Gałecki zabrał 
a honorowych 9. Wkładki przyniosły 1110 złr., pro- pieniądze i korali nie oddał. Oddano go przeto sądowi. 
conta 396 złr. dodatek ze strony miasta 250 złr. Zwrót| — Abraham Utz, dzierżawca Brzezinek pod Oświę 
pożyczek wyniósł 12.594 złr. a cyfra ta świadczy naj- |cimem, wysłał był onegdaj dwa wozy po owies do 
Jeden z jego sług Salomon Gottfried, 


i po 24'c. F 

Lugano 10 stycznia 1872 r. — Jan Jaworski z Ludwinowa zaledwie 25go sty- T ECH 208: ORA eh ie 
olus <<Twój ik cznia wypuszczony został z więzienia, gdzie siedział za|j31g7' 13448 13.91 4 13.951 1380992 14357, 

| Józef Mazzini. kradzież, a już 30go osadzony na nowo został, bo przy-|14/606. 14,852, 1 4991 15.228, 15.868 15 621, 

h E |(tzymano go na Podgórzu na kradzieży okrywki jadwa- 15.661. 15.746, 15.972, 15.974 -16.357 16.588. 

| ESA i bnej damskiej i szalika. : : Pop jasio nope SO DYW O naa h CRO: 

| Eronika miejscowa i 16.985, 17,465, 18.672, 19.247, 19.8393, 19.636, 


ZAĘTENICZRE. 19.889, 


eI] 


Przyjechali do Krakowa od 31go stycznia 
do 1go lutego. 

HOTEL POLLERA: Ludwik Gołuchowski wł. dóbr 
z Binkowki, J. Albrecht z Bielska, M, Redisch kupiac 
z Berna, Franciszek Czajkowskł właśc. dóbr z Galicyi, 
C. Corn i A. Maranz z Rosyi, Stanisław Żaba wł. dóbr 
z Galicyi, M. Dijakowska właśc. dóbr z -Kongresówki, 
F. Brunberg. rotmistrz z Radowic, M. Abeles kupiec z 
Wiednia, M. Geilz z Pesztu, H. Seger kupiec z Opawy, 
C: Corbe i G. Boty z Wołoszczyzny, S. Herschman ku- 
piec z Wiednia, Z. Myszkowski z Galicyi, F. Seifart 
kupiec z Iserlon, J. Heniger kupiec z Wrocławia, A. 
Denhard kupiec z Berlina, F- Schlesier kupiec z Dre- 
zna, Wolański z Berna, F. Brukner oficer z Opawy, 
Żeliński kupiec z Wiednia, 8. Cohn kupiec z Opola, 
Stanisław Chmielowski z Warszawy, Henryk Dąmbski 
wł. dóbr z Galicyi, Henryk Strzeżyński wł. dóbr z Kon- 
gresówki, Józef Michałowski właśc. dóbr z uczyc. 

HOTEL DREZDENSKI: Aniela i Jadwiga Skrzyne- 
ckie z Krasnego, August Anken kupiec z Hamburga, 
Ferdynand Lindenberg kupiec z Berlina, Jan Pleszew- 
ski właściciel dóbr z Przybradra. 


lepiej 0 użyteczności instytucyi tej udzielającej pożyczek; | Andrychowa. HOTEL POD ROŽA: Bronisław <h icki wł 
A A r YE 7 5 te koń- A: Bronisław ;hr. Stadnicki wł. 
w r. 1871 udzielono ich 18,425 złr. W wykazie wy- |lat 18 liczący, z Królestwa Polskiego, umknął z ko dóbr z Galicyi, F. hr. Romer właśc. dóbr z Inwałdu, 


datków wynoszą: sekretarz, poborca i lokal 480 złr. |mi i wozem. 
Otóż nie możemy tego wydatku uznać za odpowiedni, | — W skutku konkursu ogłoszonego d. 1. paźdz. 
zostaja om bowiem w. rażącym stosunku z dochodami. |1871 ubiegało się o stypendya z fundacyj zwanych 
Podstawą Towarzystwa jest składka członków; maż zatem |konwiktowemi 513 uczniów zakładów publicznych, a 
zachodzić taki stosunek między obu cyframi, że wnioski | mianowicie 97 słuchaczy wydziału prawnego, 42 filo- 
czynią 1110 złr., administracya zaś 480 złr, oprócz |zoficznego, 34 lekarkiego, 35 uczniów wyższych szkół 
druków zir. 56; opłata lekarza 200 złr., lekarstwa, | technicznych, 285 uczniów gimnazyalnych, 67 real- 
chirurg 137 złr., wsparcia 465 złr.; razem zaś wydatki |nych, 3 z innych zakładów naukowych. Wydział kra- 
na cele dobroczynne 886 złr, Majątek Towarzystwa |jowy nadał pod d. 10 stycznia rb. następującym kan 
wynosi 5847 złr. +s- |dydatom stypendya: ; RA s. 
Przeszłego roku przełożonym był p. Adolf Siedle-| Z fundacyi Samuela Rocha: Głowińskiego otrzymali: 
cki, jego zastępcą p. Leon Heggonberger, sekre- |z tytułu pokrewieństwa z zapisodawcą, po 1577% złr: 
tarzem p. Wład. Bruśnicki. Aleksander Jan Świejkowski, z Żej klasy gimnayum 
— Dziś w południe odbył się pierwszy odczyt p.| W Kołomyi i Stan. Staszewski, z 2ej kl. gimn. 
Zacharjasiewicza „o idealizmie i realizmie w literatu- Franc. Jozefa we Lowie; z 1 innych ać w 
rze nadobnej,* przy bardzo licznem zebraniu słucha- | miejsce pobieranych stypendyów po 157 Ja 2 A 4 mn 
czów obojej płci. Prelegent przedstawiał zasady obu dya wyższe po 250 złr: słuchacze wydziału a AE: i 
tych kierunków, które nie są przeciwieństwem ale dwo- |80 ™ Krakowie : Wacław Michał Machnowski, Bia- 
ma odweotnemi stronami życia. Dotknął pierwiastków żej Baltazar Kubica, Ferd. Jakób Obtułowicz, 
idealizmu u starożytnych narodów wschodu, następnie | Jacek Stanisław Jabłoński, Juliusz „Rudolf Bła- 
realizmu w mitologii greckiej, a zwłaszcza ducha rzym- |żek i Tadeusz Jan Browioz; z wydziału prawnego 
skiego; najdłużej jednak- rozbierał idealizm wieków |w Krakowie: Jan Józef Twański, Ludwik Laski, 
średnich w rycerskiej poezyi minnesaengerów się odbi- | Alfons Jan Wład. Bieńczewski, AA Wil = ę 7 ; 
jającej, i doszedł do pierwszego objawu reakcyi prze- |7. wydziału prawnego we Lwowie; Apo RAE R j 
ciw temu kierunkowi a zwrotu ku realizmowi w Don Nowosielski, Józef Gromnicki, Józef Ja u- 
Kiszocie. . REA: bowski, Stan. Kostka Szydł owski, Fran. Ksawery 
—- W Muzeum techniczno przemysłowem odbędą się Boczarski, Jerzy Jaworski; E wydz. filozof. we 
jutro w piątek następujące popularne wykłady: Lwowie: . Franc. „Kandef er, A E gai ak, 
Od 4ej do 5ej profs Prysak: „O ochranianiu pta- Jan Durkalec, Jędrzej Rodi | RAT e ak 
ków użytecznych“. (Wykład. drugi). ski. Stypendya po złr. 157 Ja y CE peee 
Od Bej do 6ej inżynier Pryliński: „Zasadnicze wydz. lekarskiego w Krakowie: van 2 esl , 


i i iki SAGI i ` | Micha} Jacenty Kępiński. (d. c. m.) 
MY EE p 4 siła, tarcie, wytrzy A Otrzymaliśmy następujące pismo: 


i obh Szanowna Redakcyo! 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów płci obojga. Bri 

Ww ae zag. w temże Muzeum techniczno- przemy- | Z ERA A ADR PERAL a P ipar 
słowem p. Jan Zachariasiewicz. będzie miał od qe RA) zasu W Rade! sta członków za 
godziny lżej do lej w południe drugi i ostatni publi- oe RE RE Nb Sde | Maradone, DS 
czny wykład: „O idealiznie i realizmie -w literaturze ak po A iBone a atrzóne $ adrobiaz 
AE zt .|nym podpisem Dra Karcza. Gdyby korespondent 

"Na wyslane Baia PIONEK pizdy SON pi hciał był łą zbadać ze stanowiska bezstron: 

jekta architektoniczne budowniczego A, Nowiekie- RAA CAE FA ES eddar dh 
r a tray. obrazy MirocEiego nagpsano! zme e przekonał, że Dr Karcz na kilku kartkach nie 

olanu. š 3 Teir PRINT E 
TE Przedstawienie trajedyi w 5 aktach Hrabia Horn PASE AA, KD: Gatt RUNE Ae 
na benefis p. Bendy, odłożone zostało na jutro. | = |secj Z sprawą t kt nie robił tajemnicy, kartki 

e tei OWIAŻEA gig: ku, lb MŚ: zee deklaracyjne złożone zostały Wydziałowi, w którym 4 
dutowej, odbędzie się dopiero w tłusty czwartek dnia Dr Karcz zasiada; mijałoby się przeto, z rozumem, 
: AA dochód wielickiej straży ogniowej ochotniczej gdyby ktokolwiek w podobnych okólicznościach BEA 

; żali saizi -|się dopuszczać „jakiej bądź malwersacyi, a do tako- 
danem będzie w Wieliczce w niedzielę d. 4 b. m. przed Ha ti mogłem się poczuwać, skoro. z mojej 
stawienie teatralne przez amatorów, składające się z 4 wej A iN iski ioeo Pr stydinf% fisy 
aktowej komedyi „Bomedia , tłumaczonej z niemieckiego SA GOŚĆ aaia Mikundsta| rnas 15 gie: 

„ n. „Więzienie“. y , 

a r Dra Teofila Ziem by „Jan Pranati NER, ETER 
na polu filozofii,“ ogłoszona w „Roczni owarzy- * 
stoi naukowego krakowskiego, wyszła osobno w dru- 
kt. Jest to ważny przyczynek“ do dziejów filozofii w 
Polsce. Autor wykazuje na wstępie, iż nie obcemi by- 
ły uczonym polskim w wiekach dawniejszych badania 
naukowe w tej sforze innych narodów ; dalej ZaŚ roz- 
biera prace Śniadeckiego i wykazuje wpływ jego na 
Polskę, a pod względem językowym stawia go za przy- 
kład togozesnym pow orom; kred. ziemskiego i członek wydziału Tow. gospod. 

— Wielce korzystne i na uwagę uczniów. a miano- | — "W jednej wsi-w Styryi w „powiecie Murawskim 
wicie nauczycieli zasługujące pismo wydał Dr Daniel |znsleziono obłąkaną 30-letnią kobietę, która od 9 lat 
Wierzbicki, adjunkt obserwatorium astronomicznego | trzymaną była na łańcuchu przykuta w budzie dotyka- 
w Krakowie, pod napisem: „Użycie globusu — zbiór |jącej domu ich krewnych, bez Żadnej odzieży, na re- 
zagadnień dających się rozwiązać za pomocą globusu | sztkach barłogu. ; 
ziemskiego.“ Autor tej książeczki przekonawszy się, W, Paryżu zajmują się restauracyą, łuku tryum - 
iż użycie globusu z braku instrukcyi odpowiedniej i nie- | falnego. Ustawienie rusztowania kosztowało. 30,000 fr. 
znajomości zastosowania, jest po większej części zanie- | Podczas trzech tygodni oblężenia, padało w przecięciu 
chanem. albo też że globus służy raczej za zabawkę |90 strzałów dziennie, przeto ogółem bajeczna liczba 
niż za ważne narzędzie naukowe, napisał instrukcję |2000 pocisków utkwiła lub obiła się o łuk tryumfal- 
użycia globusu i wskazał ważniejsze zagadnienia z je- | ny. Zniszczenia też są olbrzymie. 
go pomocą rozwiązać się dające. Książeczka ta jest| — Po raz pierwszy od czasów drugiego Cesarstwa 
przeto ważnym podręcznikiem dla nauczycieli, a po-|w teatrach paryskich > ma być przedstawionym Ruy 
winna być przepisaną jako elementarna dla semina- |Blas. Dzienniki donoszą, że Wiktor Hugo napisał 
ryów nauczyci lskich, z świeżo prolog do tego dramatu, w którym rzuca po- 

— Ukazała się w Warszawie nowa praca Dra Gu-|gląd na to wszystko, co się od czasu ukazania tego 
stawa Roszkowskiego p. n. „O porelstwach i ken- dramatu zmieniło we Francji. Czy także i o tem, w 
sulatach dyplomatycznych. „Jest to odbicie osobne z |czem się poeta od tej pory zmienił? \ 
warszawskiego czasopisma „Przegląd sądowy.“ ) Teatr. W sobotę dnia 3 lutego po raz drugi: 

— W ciągu lutego obowiązali się dostarczać najta- | Hrabia Horn, trajedya w 5 aktach Józefa Weilena. 
niój pieczywa: — Wystawa nieustejąca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

chleb pszenny: Franciszek Knoll (Mały Rynek), | pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
Walenty Łysakowski (ulica Długa), Jan Wątorsk ad S TET zę 7 z daj. pac 

i ikołajska) — ied.; iałku. 1l ) ©. ; gcić ll 
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J a Wątoreki ikołajska) — : 4 i 6, — Dnia 31 stycznia pochmnrno; termometr od — 89.0 j wią, że manifest rozbił marzenia fuzyonistów; nie 
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bułki przednie: Tomasz Chęciński (ul. Długa), | doszedł do + 30,2 R. Barometr zwolna cofa się W As on politycznym, ale toj HA czeiwym, p s 
Franciszek Knoll (Mały Rynek), Jan Wątorski—|dnia 1 lutego 0 godzinie 6ej rano wysokość jego była nadmienia, że Chambord oświadczając, 1% nie myśli 
za 1 cent 2 ł. w;; 332.37, termometru + 09.6 R. Wiatr zachodni, |. | abdykować, abdykował faktycznie, w tym duchu, 

bułki zwyczajne: Tomasz Chęciński (ulica Dłu= p — W piątek dnia 2 lutego Swżęto: Oczyszczenie | że stał się Jean BA at 
ga), Jan Wątorski ulica Mikołajska — za 1 cent | Najświętszej Maryi Panny; W sobotę dnia 3 lutego) Rzym AC = ie a ał wczoraj 
23/, ł. wied. Śgo Błażeja biskupa męczennika. | posła portugalskiego hr. o 


Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie- 
siąc luty: 


Maksymilian Zdulski z Galicyi, Bronisław hr. Chołoniew- 
ski z Kuczyny, Franciszek Kulicki kupiec z Czerniowiec, 


(Nadesłane). 
Godne uwagi dzisiejsze ogłoszenie o estrakcie kumy- 
swym. 


Nadestóne. EB 
Wszystkim chorym praywrard siłę i zdrowie bez le- 
karstw i kosztów Revalesciere du Barry z Londynu. 


na wątrobę, 
stanie ani: czytać, 


mego stanowiska społecznego. Z szczetem podziękowaniem 
i szacunkiem 


fFumeglądi Polityczny. 
Depesze I alegrafiezna. 


Berlin 30 stycznia, W dalszym ciągu obrad 
sejmu, Richter oświadcza w imieniu komisyi, 
iż cofa wnioski postawione ogółowo do budżetu 
wyznań..Po czem przechodzi Izba do rozpraw szcze- 
gółowych. Mallinkrodt nagania zwinięcie wy- 
działu spraw katolickich w ministerstwie wyznań, 
przez co równorzędność wyznań została naruszoną. 
Minister Falk oświadcza, że z pomocą radzcy ka- 
tolickiego pozostałego w jego ministerstwie, będzie 
się starał pozostawić kościołowi katolickiemu WSZY 
stkie swobody, broniąc jednak praw państwa. Mo- 
że om: poświadczyć z urzędowania swego w mini” 
sterium sprawiedliwości, że wydział katolicki dzia- 
łał dawniej na własną rękę, jakby władza: kościel- 
na. Na kilka wyrażeń Windhorsta cdpowiada ks. 
Bismark: Utworzenie środka było wielkim błę- 
dem ;. znaczy Ono zmobilizowanie stronnictwa prze- 
ciw..peństwu, rozbicie państwa na wyznania; praw- 
dziwy duch i cel stronnictwa objawił się w wy- 
borach i w dziennikarstwie. Bismark maluje mo- 
cne rozczarowanie, jakiego doznał pod tym wzglę- 
dem i przechodzi następnie do pobudek rożwią- 
zania wydziału katolickiego. Mówi on, że już 
przed czterema laty doradzał krok ten królowi. 
Lepszy nuncyusz, który otwarcie polecenia swoje 
wykonywa, niż ów wydział. Dziennikarstwo kato- 
liekie występuje solidarnie; możaaby je nazwać 
stronnictwam związku reńskiego przychylnego 
Francpi. Solidarność ta sięga aż do Genewy -i 
dalej za. granicą. „Dajmy pokój — rzekł w końcu 
Bismark — sporom‘ teologicznym, które ciągną po- 
karm z hierarchii.“ Na tem posiedzenie zamknięto. 

Paryż 30 stycznia. L'Union (legitymistyczza) ; 
pisze: Manifest br. Cha mb orda jest odpowie-| 
dzią tym politykom, 


Z szacunkiem, 
K „Zielonka. 
— Dnia 22 lutego odbędą się wybory do Rady 

powiatowej Grybowskiej, jednego członka z większej 

własności ziemskiej i do Rady powiat. Buczackiej je- 
dnego członka z gmin wiejskich. -~ 

/ — Zmarły we Lwowie d. 28 stycznia hr. Edward 

Dzieduszycki, nie jest tą samą osobą, co hr. Ed- 

ward Dzieduszycki, członek Rady nadzorczej, Tow. 


którzy liczyli na tchórzostwo, 
jako na środek wyjścia. Gaz. de France (organ, 
zjednoczenia) daje do zrozumienia, że zgromadzenie | 
narodowe powinno nakłaniać książąt do pojednania í 
obu linij. Journal de Paris (orleanistowski) mówi: 
Mając krytyczne położenie „kraju więcćj na uwa-, 
dze, wypadałoby ulubione idee poświęcić innym 


molierowskie argumenta: Barbara, celarent, Dart, 
ferii — et voila pourquoi votre fille est muette. 


|czeskie- donoszą, że Namiestnik w Pradze otrzy- 
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Kilka dni temu Dziennik Polski w artykule 


wstępnym oświadczał „iż nie uważał nigdy rezo- 
lucyi za dogmat, chociaż mu to zarzucano” — co 


mu jednak wcale nie przeszkadza występować dziś 


na Czas, że się odważył to powiedzieć, że N. fr. 
Presse pochwyciła to wyrażenie i nazwała je „roz- 
sądnem*. Mniejsza o to, ale Dziennik Polskt przy 
tej sposobności uderza na „partyę krakowską“, i 
pisze, że ona zawsze i wszędzie chce „obniżać” 
rezolucyę. Gdzie i kiedy to czynili posłowie kra- 
kowscy, nie mówi Dziennik. Nie rozumiemy, Co 
znaczy „obniżać* — ale wiemy, że pisząc, iż re- 
zolucya nie jest dogmatem, nie ubliżamy w niczem 
powadze Sejmu, którego wniosek uważany jest 
przez kraj cały za wyraz życzeń i potrzeb Galicji, 
ale również nie chcemy ubliżać delegacyi sejmowej, 
która wniosek ten przeprowadzić ma zadanie W 
Radzie państwa, a której wszystkie usiłowania by- 
łyby za prawdę igraszką, gdyby narady odbywać 
się miały nad dogmatem, bo w tym nic zmienić 
się nie da. 

Co się zaś tyczy układów w  podkomitecie, 
wszystkie symptomata, jakie z dzisiejszych dzien- 
ników zebrać zdołaliśmy; potwierdzają wyraz:.„źle* 


jakim scharakteryzował dziś nasz korespondent w 


liście swoim położenie chwilowe. Presse nie traci 
wprawdzie jeszcze animuszu w powtarzaniu, „że 
przebieg sprawy ugody z Polakami jest pomyślny, *— 


ale za to ministeryalna jej koleżanka N. fr. Presse 


stara się w artykule wstępnym wykazać trudności u- 


gody. Zawarowanie praw jakiejś „mniejszości niemie- 
ckiej w Galicyi* (sic), troskliwość o uciemiężonych Ru- 
sinów, względy na kulturę, którą Polacy ugodą zni- 
weczyć. usiłują, wymagania cywilizącyi państwowej, 
wszystko to są trudności, które się stawiają, a jak 
kaze się M. fr Presse domyślać, nie pozwalają one 
zawrzeć ugody. Artykuł ten byłby śmiesznym, gdy- 


by nie ta jego strona, która jest bardzo seryo. Są 
to powody, które jak dobrze podnosi korespondent, 
posłużą większości  wiernokonstytucyjnej za temat 
do odrzucenia rezolucyi. Bo przecież, jeżeli ugoda 
nie przyjdzie do skutku, któż może być temu wi- 
nien jeżeli nie Polacy — choćby przytoczyć miano 


Zwrot ten dla układów z Polakami niepomyślny, 
przewiduje Vaterland, i pisze dziś, że według jej 
informacyj, opór Polaków przy rezolucyi, Coraz 
więcej sprowadza stronnictwo niemieckie na drogę, 
jaką zamierzał iść bar. Kellersperg, który 0 ża- 
dnej ugodzie słyszeć nie chciał: Dzienniki zaś 


mał zawiadomienie, iż w dniu w którym Polacy 
postanowią opuścić Radę państwa, sejm czeski 
będzie rozwiązanym. Gabinet bowiem spodziewa się 
przez nowe wybory w Czechach i Galicyi uzupeł- 
nić Radę państwa. Jeżeli doniesienie to jest pra- 
wdziwe, dowodziłoby, że obrót sprawy galicyjskiej 
będzie taki, iż sam rząd przewiduje, że delegacyi 
naszej nie pozostanie nic innego, jak opuścić Radę 
państwa. Trzeba jednak pamiętać, że piszą to 
dzienniki czeskie, które tego wypadku przede- 
ńwszystkiem pragną. 

Nie można również pominąć, jako symptomatu 
aa złe, że ów artykuł N. fr. Presse, o którym 
wyżej, powtórzony jest. w skróceniu w Wiener 
Abendpost, co mu nadaje. prawie urzędowy chsra- 
kter. Pomimo tego jednak, nie zdaje nam się wca- 
le, aby z ohwilowego położenia sądzić można już 
o stanowczym rezultacie układów. Zbieg różnych 
okoliczności może być tylko całkiem przypadko- 
wy i sytuacyę przedstawiać w ciemniejszych nieró- 
wnie kolorach niżeli jest w istocie. Może także 
chcianoby wywrzeć wpływ na usposobienie delega- 
cyi, nacisk na pewny punkt, który może nie jest 
znanym, Z powodu zachowywania tajemnicy, a ta 


„|osłania nawet doniesienia naszego korespondenta. 


Pisał on pod wrażeniem, jakiego sami doznaliśmy 
czytając dzienniki; bardzo być jednak może, że 
dzień jutrzejszy rozjaśni horyzont, a raczej ukaże 
nam dzisiejszy w mniej ciemnych barwach. 
‘Zresztą išsama: Ñ. fr. Presse nie idzie wcale w 
pźlityce swojej z tą pewnością, jaka ją zwykle ce 
chuje. Wiązała. niedawno: rezolucyę z reformą wy- 
borczą, pracowała potem, aby je rozdzielić; dziś 
znowu pisze, że to kwestya, która jeszcze nie jest 
rozstrzygniętą« Nie można również dociec, czy rząd 
wiąże ugodę galicyjską z nowellą wyborczą. Dzien- 
niki rozprawiają ciągle: czy ugoda z wyborami 
bezpośredniemi, czy wybory z ugodą? Czy może 
być reforma bez ugody; czy ugoda bez reformy ? 
czy gdyby nie przyszło do ugody, wybory bezpo- 
średnie dadzą «się przeprowadzić? A znów „nne, 
czy pierwej. ugoda, czy .pierwej nowella? „Rząd 
ociąga się z przedłóżeniem Nothwahłgesetz, a je- 
dnak ma do tego różne zachęty, nawet z Pesztu, 
skąd Pester Lłoyd, zapewne dla okazania sympa- 
tyi węgierskiej: ku Polakom pisze: Absolutnie no- 
welli pochwalić nie możemy, ale jako środek do 
wyborów bezpośrednich, jako sposób przejściowy 


jest on dosyć dobry. Cóż więc.rząd wstrzymuje 


od przedłożenia? Czy: żadną miarą */, głosów więk- 
ścią atoli nie w tej chwili powiedzieć nie można. 


Nord jakoby list otwarty do biskupa Orleańskiego 
Duparloup, mający być odpowiedzią a będący tra- 


.westacyą mowy: mianej przez tegóż na ślubie księ- 


cia Władysława Czartoryskiego z księżniczką Ne- 
mours. Jak w mowie tej były związane sprawy 
Francyi i Polski, tak autor listu otwartego stara 
się wykazać, iż Francya upadła, gdyż wspierała Pol- 
skę; sympatye bowiem Francyi dla Polski posta- 
wiły Rosyę w konieczności trzymania z Prusami. 
Dziękujemy autorowi listu za to wysokie o Polsce 
wyobrażenie, że samo już okazywanie dla niej sym- 
pati, bo innej pomocy nie miała Polska nigdy od 
Francyi, tak przeraziło Rosyę, iż ta pozwoliła Niem- 
com zgnieść Francyę. Ale list ten ma jeszcze i 
stronę religijno-polemiczną, bo jeżeli Moskal daro- 


wać nie może Francuzowi, gdy t spomina Pol- ć 
20w gdy En aDpOnina PON SARE. gal. 75:50 — Akcye banku wiedeń. dla 


skę, to schizmatyk nie przepuści kapłanowi kato- 
lickiemu, ż: ten natrąca o cierpieniach kościoła w 
Polsce. List ten jest bez podpisu, ale wszystko to 
jedno, czyby go podpisał Poggenpol, Skrypicyn albo 
Katkow. To duch moskiewski pisał. 

W liście rzymskim, który podajemy powyżej, 
znajdujemy potwierdzenie doniesień Debażów i Nor- 
da, że posłuchanie W. Ks. Michała u Ojca Sgo 


trwało kwadrans. Korespondent nasz podaje szcze- 


góły o przyszłych nominacyach biskupów w Pol- 
sce. Telegraf > wano nam, że dz siejszy zeszyt Prze- 
glądu Lwouskiego zawiera też same szczegóły; 
donosi wszakże o nominacyi księdza Brynka pro- 
boszcza Kijowskiego biskupem Łucko - Żytomir- 
skim, jako też, że Kielce otrzymują biskupa, o 
czem w liście naszym nie ma wzmianki. Znajdą 
w nim także czytelnicy przedstawienie jasne i pra- 
wdziwe owych mniemanych rokowań Rosyi ze Sto- 
licą Apostolską, o Których tyle pisano. 


szości zebrać nie może? Tak się zdaje, z pewno= 


Pod formą nadesłanego sobie pisma zamieszcza 
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powody zwinięcia wydziału spraw katolickich w 
ministęrium wyznań, a mianowicie, że wydział ten 
uważał się za władzę kościelną a nie rządową. 
W takie jednak położenie wprowadził go rząd, że 
trzeba było albo znieść wydział albo szanować su- 
mienia. Solidarność katolików zadziwia Bismarka 
a nie dziwi go bynajmniej solidarność nieprzyja- 
ciół kościoła, i że on sam przystąpił do nich, 
lubo dawniej kiedy jeszcze był uczniem Gerlacha, 
inaczej zapatrywał się na kwestye kościelne i nie 
brał ich za środki do celów partyj politycznych. 

Dzienniki paryskie podnosząc myśl subskrypcji 
na wykupienie Francyi z rąk niemieckich, wylicza- 
ją różne sposoby zaciągnięcia pożyczki 3 miliardo- 
wej, to zastaw dochodów niestałych, to pożyczki lo- 
teryjne, to ofiarowaną pomoc bankierów zagrani- 
cznych. Sądzimy, że potrzeba się wprzódy zape- 
wnić, czy Prusy przystaną na spłatę spieszniejszą 
niż ją zastrzega traktat pokoju. 

Powyżej zamieszczamy dosłownie manifest hr. 
Chamborda. 

Z dniem 1 lutego wchodzą w życie w Lotaryn- 
gii i Alzacyi zmiany administracyjne, które odpo- 
wiadają pruskim urządzeniom. 

Zamieszczamy powyżej list Mazziniego, który nie 
pierwszy raz oświadcza się przeciw Internationalo- 
wi i stawia jakoby program działania i planów na 
przyszłość. Długa i ciężka choroba, z której obe- 
cnie wychodzi, była zapewne powodem, że nie wy- 
stąpił on dotąd energiczniejj przeciw] pomienione- 
mu stowarzyszeniu. List ten Mazziniego ważnym 


jest wielce z tego powodu, że jest jakby prologiem 


do drugiej części trylogii, której pierwszą częścią 
było zjednoczenie Włoch. Część ta ma przedstawić 
walkę monarchizmu z republikanizmem; we Wło- 
szech dotyka ona i kwestyi socyalnej, ale powierz- 
chownie , Mazzini bowiem nie zaszedł dalej w tej 
kwestyi, jak do pierwotnych zagadnień. Trzecią 
częścią ma zaś być republika uniwersalna nie w 
duchu Internationala, lecz tylko w pojęciu repu- 
bliki powszechnej z narodowemi odrębnościami. 
List pomieniony wskazuje, że Mazzini zabiera się 
do agitacyi w celach swojego programu. Jeźli do- 
żyje, Włochy będą pierwszem polem do jego wy- 
stąpienia z programem. 


Ostatnie depesze telegraficzae „Özasu.“ 


Wiedeń 1 lutego. Dzisiaj na posiedzeniu Rady 
państwa wniesiono interpelacyę względem przyspie- 


szenia budowy kolei żelaznej z Gradcu do granicy 


styryjskc-węgierskiej i względem przedłożenia pro- 


jektu ustawy o zaprowadzeniu zaopatrzenia wysłu- 
żonych wojskowych, poczem po krótkich rozprawach 


wszystkie wybory deputowanych czeskich z większej 
własności zostały znaczną większością uznane za 
ważne. Projekt ustawy względem płacy profesorów 
na wydziałach teologicznych oraz płacy profeso- 


rów szkół technicznych i nautycznych, uchwalone © 


zostały. Następne posiedzenie we wtorek. 

Berlin 31 stycznia. Na posiedzeniu Izby de- 
putowanych toczyły się rozprawy nad etatem mi- 
nisterstwa wyznań. Izba przyjęła płacę 4500 tal. 
dla dyrektora wydziału spraw duchownych, przeciw 
czemu głosował środek i Polacy. Przy tytuie 5tym 
o ewangielickiej radzie kościelnej, wniosek wzglę- 
dem odjęcia dodatku 500 tal. do płacy prezesa na- 
czelnej rady kościelnej wywołał długie rozprawy. 
Deputowany berliński Miiller broni postawione- 
go przez siebie wniosku względem odrzucenia wszel- 
kich wydatków na naczelną radę kościelną; mini- 
ster wyznań Dr Falk oświadcza, iż przy lepszych na- 
wet siłach aniżeli jego, nie możnaby w tak krótkim 
czasie, jaki jemu pozostał, rozpoznać się w tych zawi- 
kłanych: kwestyach; nie może przeto odpowiadać, 
zanim pod względem wszystkich kwestyj nie zda 
sobie sprawy.. Domaga on się względności, aby mu 
pozostawiono trochę czasu. Przyjęcie wniosku Miil- 
lera nie dopomogłoby ani na jotę do rozwiązania po- 
żądanego. Po przemówieniach jeszcze Strassera 
przeciw wnioskowi, a Virchowa za wnioskiem, oba 
wnioski zostały odrzucone; za pierwszym głosowały 
stronnictwo postępowe i większa część stronnictwa 
narodowo -liberalnego, za zwinięciem zaś naczelnej 
rady kościelnej tylko stronnictwo postępowe. 

waryż 31 stycznia. Hr. Apponyi udał się 
wczoraj do Wersalu i wręczył ministrowi spraw 
zagranicznych hr. Rómusatowi odpis listów u- 
wierzytelniających, które zapewne dziś albo jutro 
wręczy prezydentowi republiki. s 

karyź 31 stycznia. Sąd departamentu Seine- 
et-Oise skazał Rabourdin ojca i syna na 5 lat 
więzienia, po przekonaniu ich, iż dostarczali woj- 
skom niemieckim bydła i zboża. Dyrektor Journal 
officiel z czasów Komuny, Lebeau, skazany został 
na deportacyę do twierdzy. 


mieckim Odo Russell wyjeżdża dziś do Berlina, 
Miadryt 31 stycznia. W Barcelonie przywróco- 
ny pokój, 
Nowy Jork 30 stycznia. Hiszpańska lódź 
działowa wzięła shooner angielski wraz z załogą, 
który przewoził do Kuby kontrabandę wojenną. 


kiersa. Wiedeń 30 stycznia godz. 2 min.10 
5% zjedn. dług państwa banku 62.85. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 72'380. — Losy z r. 1860 
106:50. — Akcye banku 865.— Akcys kredytowe 
348:50. — Londyn 113:10. — Srebro 117.75. 
Dukat 5:38. — Lombardy 22050. — Losy z roxu 
1864 149— — Akcye franco-austr. 13975, — 
Napoleony 8'99. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
268:—. — Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 164—— 
Ake. kol. północ. - wschod. 166—. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 115:25. — Akcye banku 
jeneral. ——.— Renta w srebrze 72:30. — Oblig. 


obrotu ogoln. 205: —. Akcye anglo.- banku 358:50 
Akcye kol. rządow. 410'—,— Akcye kol. siedm. 
189 50.— Akcye kol. Radolfa 169-75. — Ake, kol. 
Pardubic. 184—* — Akocye kol. północ. 226—— 
Tramway 237:50.— Akcye banku budowy 126—— 
Akcye kol. wsch. 153.— wpłae. Akcye kolei Alföld 
184——— Akcye banku anglo - węgiersk. 110*75. — 
Austryacki bank ogólny 218—. 

Usposcbienie giełdy: stałe 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kłobukowski. 


BDE Wastępny Nr CZASU wyjdzie 
d. 38 lutego wieczór. 


RE AE e LOŻA 


Londyn 31 stycznia. Poseł przy rządzie nie- ż 


Ks. Bismark wyłuszczył w sejmie berlińskim 


Na 


edx: 


y 


' prawie apteka i znaczniejsze handle. 


Ogłoszenie konkursu.| Kantor giełdowy i wymiany 


L 5i, (259-3-8) 


Z upoważnienia Wysokiego Wydziału 
krajowego wydanego pod dniem 14ym 
Stycznia r. b. do l. 415 ogłasza się kon- 
kurs na posade $ekundaryusza 
przy oddziale chorób chirurgicznych w 
szpitalu S. Łaz rza, do. której przywią- 
zaną jest płaca roczna 600 złr. w. a. 

Posada ta udzieloną będzie na lat dwa, 
a przy odpowiedniem pełnieniu owych o- 
bowiązków przedłużoną być może do lat 
czterech. 

Podania należy wnieść do Dyrekcyi 
szpitali powszechnych w Krakowie naj- 
dalej po: dzieh © Marca 182 
albo wprost, lub przez swoją władzę 
przełożoną, i w tych podamach wy- 
kazać: 

'«) wiek, stan i miejsce urodzenia, 
b) stopień Doktora Medycyny i Chi- 
rusgii, otrzymany na jednym z uni- 
wersytetów monarchii Austryacko- 
Węgierskiej, i 

c) znajomość języków krajowych. 


(Wiener. Comisions - Bavk) Xohlmarkt Nr. 4. 
Podejmuje się wszelkich interesów Banko- 
wych, giełdowych i wymiany. 


rzetelnie i bezzwłocznie wypełnione a na:zakupio- 
ne przez kantor giełdowy papiery i monety, 2u- 
względnieniem obecnego stanu targu pieniężnego, 
udziela się pożyczek pod najprzystępniejszemi wa- 
runkami. (228-1-6) 

Kantor otwartym jest bez przerwy dla Publi- 
czności codziennie od tej z rana do Gtej wieczór. 


Z dniem 10" Lutego r. b. otwie- 
ramy w Tarnopolu w Galicyi Ajen- 
cyę interesu naszego komisowego;, 
połączonego z spedycyą we Wolo- 
czyskach i Podwoloczyskach, a 
kierunek tejże powierzylismy P. 
W Iadysłlawowi Wrobiewskiemu. 


Bank rolniczo-przemysłowy 


Kwilecki, Potocki i Spól, 


Filia Wrocławska. 


(226-1-3) 


Dyrekcya szpitali S. Łazarza i 8. Ducha. 
Kraków d. 22 Stycznia 1872 r. 


Sławn y ' 
Balsam Vetoriniego. 


Powszechnie znany, niezawodny środek 
na cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, 
fluksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie 
kurcze, czkawki, biegunki z zaziębnienia; 
leczy tak zwany tic douloureux, szkorbut, 
co dzień używany z zimną wodą do płu- 
kania ust, chroni od zepsucia zębów, wzma- 
cnia dziąsła i pozbawia” nieprzyjemnego 
odoru ust, leczy wszelkie sparzenia 1 sie- 
czenia bardzo szybko, podobnież wszekie 
ramy niebezpieczne, zastarzałe lub nie- 
zaniedbane i chroni od zgorzeliny (Brand); 
leczy różne słabości ócz, niszczy opale- 
nia od słońca, nadając warzy czerstwość 
i delikatność, gładząc zmarszczki. 

Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w.a. 
Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE 
pp. aptek UW, Redyk i Dr Sawi- 
czewski, J. Trauczyński, E. Stockmar | 
i J. Jahn, d. N. Walter, — w Tarnowie 
p. Wielogórski — w Bochni p. Niedziel- 
ski— we Lwowie i na prowincyi każda 


Odznaczone w Paryżu 1867. 


Reichenstein, 29 Lipca 1871. 
Upraszam Wielmożnego Pana naj- 
uprzejmiej o łaskawe spieszne na- 
desłanie jednej całćj flaszki Pańskie- 
go wybornego białego syropu piersio- 
wego. 


KAROLA LUDWIKA. 
OGŁOSZENIE 


Dotychczasowy dodatek ażya do naszych 
cywilnych i wojskowych taryf zmiża się od 
dnia igo Lutego b. r. aż do dalszego po- 
stanowienia na HQ"). i 

Wyjątki od dodatku ażya nie podlegają zmianie. 


Lwów w Styczniu 18%2 r. (267-2-8) 


Dyrekcya ruchu. 


Z wysokiem szacunkiem 
Bizehulka, leśniczy. 


Szanowny Panie Mayer! 

Z największą radością donoszę Panu, że 
wyrabiany przez Pana biały syrop piersio- 
wy, który sprowadziłem przez pana 0s- 
walda Tautego w miejscu, doskonałe usłu- 
gi podczas choroby mojej wyświadczył; 
nie zapomne: polecić każdemu“ tak szaco- 
wnego środka lekarskiega. 

Tymczasem składam : Panu najsczersze 
podziękowanie. 

Langenberg w Turyngii, w sierp. 1870. 

J. Schaller, restaurator 
! i w ratuszu, l 

GAR" Prawdziwy Syrop piersiow 
jest zawsze do nabycia w K rako- 
wie w aptece p. Wiktora He- 
dyka — i u p. Piotra Krokiewi- 
eza ia Stradomiu — w Tarnowie 
up. W. T. A. Wielogórskiego — 
w Przemyślu u p. Edwarda Machał- 
skiego — w Brzeżanach u p. B. Fa- 
denhecht. 


Proszę uważać na pieczątkę i etykietę. 
~a aaa ka aa E T DZYWAZAWNA ZZOZ 


Guay fou vuozzyedo 3s9f wyzscy epzevj 


PASTA i SIROP z KODEINA| 
Źaden środek nie może iść w porównanie z kite, m PRE najuporczywsze- 


o kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapa naczyń oddechowych płuc 
(roma ), nieoceniony w początkach suchot 1 na irrytacye piersiowe wszelkiego 


ju. 
rodek ten dla cudownych 


Í | jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, i 
pomieszczony bowiem został wá 
wi 


łaściwe władze specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez 
Sklad główny w Parysu u P. BERTHŻ, 26, rue des Écoles; w Krakowie w aptecejP. J. TRAUC- 


| ZYRSKIEGO; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Brodach w aptece P, KULLAK ; w Poznaniu £ 
u Dr MANKEWICZA. : 


Proszę uważać na moją pieczątkę i elityetę. 


„| ER" Zapewnione od fałszowania i nasia- 
downictwą znakiem ochronnym wedle o. 
k. patentu z dnia 7. Grudnia 188, do L. 

(145) 


Z zaręczemiem. 


Pułrczeię Głodnwę saL|- — |— — | Zasmej car. mę Dun. [641 —-|639 — Ś oszycko=Bog. 


i Ludwika Spiessa. 
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Wydawcą Stanisław hr. Tarnowski. 


Wiedeńskiego banku :komisowego.| 


Polecenia tutejsze i z prowincyi „będą szybko| © 


cc 


CZAŚ z Piątku 2 Lutego 1872. 


-empfiehlt 
tungen 


Wir 


1 amerik 
wanne, 1 
pfanne, 


IA. JA 
at 
LU JA 1 Milchp 


Var, 


1 Schmal 


wiirzkasten, 4 Gewiirzmiihle, 1 Gewiirzsiel: 
Gruxkenhobel, 1 Rüben- und Krauthobel, 1 Schleifstein im Wasserkasten, 1 Kartoffelkocher, 1 Kartoffelbohrer, 
1 Kartoffelstampfer, 1 Citronenpresse, 1 Muscatnussreiber, 1 Kapernglas, 1 Korkzieher, 1 Verkorkungs- 
maschine, 1 Champagnerzange, 1 Flaschenkorb, 1 Flaschenkiihlwanne, 1 Austernóffner, 1 Sardinen- 
scheere, 1 Sardinenservice, 1 Mixed-Piklesgabel, 1 Eisservice, 1 Gefrornesmaschine, 3 sortirte Servir- 
bretter, 1 Serviettenpresse, 1 Tragantmesser, 1 Speckmesser, 1 Schinkenmesser, 1 Kasemesser, 1 
Schilmesser, 1 Putzmesser, 1 Chatresmesser, 1 Bohnenmesser, 1 Brotmesser, 3 sortirte Küchen- 
messer, 1 Haumesser, 1 Knochensige, 1 Wiegmesser, 1 Fleischgabel, 1 Fleischmesser, 1 Fleisch- 


Richard Emmer SARE E HofLieferant 
erzbifchófl. Palais, WIEN, 7 Stefansplatz 7, , 


JETABLISSEMENT rün (GEGENSTÄNDE vzs fomrorT, 
PER JEAUSBALTUNG 3 KücHENEINRICHTUNG. 


reichhaltige Küchen- und Wirthschafts-Einrich- 
zu fl. 35, fi. 60, fi. 100, fi. 150, fi. 200, fi. 250 etc, 


E~ Illustrirte Preiscowrante auf Verlangen francound gratis. D% 


Jassen eine dieser completeren folgen: i 


1 Dampfkochtcpt, 9 sortirte Kochtópfe, 8 sortirte Casserolles, 
1 Fleischbratpfanne, 1 kleinere, Bratpfanne, 1 Poulardbratpfanne, 


. Cotelettenrost, 1 Spargelwanne, 1 Spargelscheere, 1 Fisch- 
Fierreserve, 1 Eierpriifer, 1 Eierspeispfanne, 1 Omeletten- 
1 Dalkenblech, 3 Kuchenbleche, 1 Kuchenschaufel, 1 Ku- 


chenpinsel, 1 Dutzend Theegebickformen, 1 Dutzend Bisquittformen, 
1 Pastetenzange, 1 grosse und 1 kleinere Gugelhupfform, 2 Tor- 
tenformen, 1 Mandelbogenform, 1 Mandelreiber, 1 Melonenform, 
1 Dunstform, 1 Puddingform, 2 Gelée- und Aspicformen, 1 Boite 
Rosenausstecher, 1 Boite glatte Ausstecher, Spritzstraubentrichten, 
2 Reisformen, 1 Reiskugel, 1 Puróepresse, 1 Mohnmiihle, 1 Mehl- 
speisrad, 1 Mehlspeissieb, 2 Mehlschiisserl, 2 Weidlinge, 1 Ein- 
siedebecken, 1 Schneeschlagmaschine, 2 Schneballenformen, 2 Rin- 
gelkrapfenwalzen, 1 Waffeleisen, 1 Hollippeneisen, 1 Milcheimer, 


fanne, 1 Milchsieb, 1 Buttermaschine, 2 Butterformen, 


1 Butterlóftel, 1 Butterspritze, 1 Butterservice, 1 Kaseservice, 1 
Kafieebrenner, 1 Kaffeemühle, 1 Kaffeebiichse und 1 Kaffeemass, 
1 Kafiee-Aufgussmaschine, 1 Marmit, 1 Semmelkórbchen, 1 Samo- 
1 Oberskanne, 1 Theebouloir, 12. Theelóffel, 1 Schwenkschale, 
1 Theeflacon, 1 Eierkocher, 12 Kierbecher, 12 Kierlóffel, 1 Salz- und 
Pfefferfass, 1 Nussknacker, 1. Tischglocke, 1 Tischbiirste und Schau- 
tel, 1 Zuckerzwicker, 1 Zuckerhacke, 1 Zuckerstreuer, 1 Zuckersieb, 
1 Zuckerdose, 1 Salztenne, 1 Salzschaufel, 1 Salzreiber, 1 Schmalztonne, 


zstecher, 1 Mórser, 1 Wage und Gewichte, 1 Satz Zimente, 1 Ge- 
bchen, 1 Bróselreiber, 1 Krenreisser, 1 Rettigschneider, 1 


'klopfer, 1 Fleischschneidemaschine, 1 Wurststopfmaschine, 1 Anrichtlóffel, 1 Abschaumlóftel, 1 
Ragoutlóftel, 1 Rahmlóffel, 2 Quirle, 1 Abtreiblóffel, 10 sortirte Kochlöffel, 1 Kochlófteltriger, 2 
Passiersiebć, 1 Passierschwamm, 3 Fliegenstiirze, 1 Salatkorb, 1 SaJatscheere, 1 Caraffe, 1 Senftopf, 
st‘ Nudelbrett, 1 Nudelwalker, 1 Nudelschneidmaschine, 2 Tranchirbretter, 3 Schneidebretter, 1 Fleisch- 
mulde, 1 Gliserwanne, 1 Gliserbiirste, 1 Gläser- und Flaschentrockenstellage, 1 Besteckkorb, 1 Ein- 
kaufkorb, 1 Kiichensessel als Stiege zu gebrauchen, 1 Kiichenfeuerzeng, 1 Kiichenleuchter, 1 Wasser- 
krug, 1 Wasserbutte, 1 Ausguss, 1 Wassersechterl, 1 Wasserschaft, 1 Abwaschschaff, 1. Besteck- 
kiibel, 1 Besteckputzbrett, 1 Wasserbank, 1 Stockerl, 1 Sandkasten, 1 Ścheuerbiirste, 1 Móbel- 
klopfer, 1 Móbelbiirste, 1 Fensterputzer, 1 Thiwschmier-Apparat, 1 Schlisselkasten, 2 Abstauber, 
2 Bartwische, 1 Deckenbesen, 2 Kehrbesen,: 2 Stanbschaufel, 1 Nachttopfbiirste, 1 Parkettenbiirste, 


1 Teppichbesen, 1 Fussabstreifer, 1 Binsenmatte, 1 Regenschirmstander, 1 Kellerlaterne, 1 Keller- | 


vorhingschloss, 1 Holzhacke, 1 Hołzsige, 1 Brennólkanne, 1 Fillkanne, 


Stiefelputzkasten, Kłeiderputzzeug, Silberpntzzeug, Lampenputz- und 
Leuchtergarnirungs=Cassette, Maausapotheice, Wiirmilaschen, Umschlag- 
wärmer, €lysopompes, Leibschiisseln, Mediciniójtel, Nachtlampen. 

Die Vortheile in Preis und Qualität sind so bedeutend, 
dass sich der Bezug nach den weitesten Gegenden rentirt. 


(331-1-) 


rocznem zaręczeniemwe 


Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 zh. 


co dzień do nakręcania 


Budziki ze zegarkiem 7 złr. 
Mudsiki ze zegarkiem zapalające przy 


E. HERZ 


Zegarki kieszonkowe gonewskie. 


» Z złot. brzeg. do ods. 13—1£ 


uw ea S352 gg was 


n 
a 
n 


an. 


odwójną kopertą 15—17 
owe 0 15 kam. 16 19 


z podw. kop. 18—323 


„ Ang. z kr. szkł. 19—36 
„ temontoary 
dto z 
„ N. 3 złot.08k m.30—36 


28- 50 
» zpodw.kop.35—40 
kryszt. szkłami 30—36 


damsk.o á i 8 kam. 25—30 


» ze złot, okrywk, 35—49 
„ omal. z dyam. 38—48 
dubelt. o 8 kam. 40——48 


ankrowe o 15 kam. 35-44 


remontoa 
n z pod. kop. 110, 120150 


„ lepsze złót. okr. 45 


70, 80, 90, 100-120 


„ damskie . . . 40—48 


z podw.kop>0—56 
gu, 80, 90, 106 


wstawaniu świecę 9 złr. 


Zegary ścienne własnego wyrobu: 


90 


* Opakowanie z 


z dwuletniem zaręczeniem 


ni 


£ biciem god.i Y, god. 30, 


10, 13 


R 16, 15, 20. 32 


(39-17- 
33, 36 
god. 48, £0, 55 


A 


p l 


Obstalunki z prowincyi za na 


pieniędzy lub za zaliczka pocztową; ze- 


garki przyjmuję także w zamian. 


Os 


96 —| 95 7 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


h | 
N 
s 
ki 
pod 
zir. 
8 d j 20. 
©) z f 
s LJ 
a zegary ścienne 1:50 %. 
Reparacy8 uskuteczniają się jak najprędzej. 
i desłaniem 


KOCLNII, 
kawaler, posiadejący wszechstronne wy- 
kształcenie w zawcdzie ogrodniczym, po. 7 . 
$ |szukuje odpowiedniej posady. Bliższa wia. |nowy lek przeciwospowy Xylol, uży- 
j | domość pod lit. W. K. poste rest. Kraków. 


(237-2-3) 


Znaczny od wisiu lat 
używający zasłużonej 
8 


"Sklad zaqarków 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatż Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do- 
ych zegarków wa 
i g cennika. 


Srodki przeciw ospie!! 


Apteka J. Trauczyńskiego 


„POD KORONA“ 
w Krakowie. 


Z powodu grożącej opsy, posiada zapas 
Krowianki oryginalnej z Zakładu 
leczniczego dzieci Dra Sikorskiego w War- 
szawie, otrzymanej za pośrednictwem Ad- 
ministracyi Przeglądu Lekarskiego; oraz 
Karowianki humanizowanej z instytutu 
rządowego leczn. ospy w Warszawie pod 
kierunkiem Dr Miihlchausena. 

Doświadczenie podczas ostatnićj epide- 
mii ospy w Europie okazało, iż staranną 
desinfekcyą izb, w których chorzy się 
znajdują, Oraz przedmiotów, z któremi się 
stykają, obok energicznego szczepienia 
ospy Ochronnćj, jest najskuteczniejszym 
środkiem powstrzymania szerzenia się epi- 
demii. 

W aptece więc „pod Koroną* przyrzą- 
dzono niezbędne środki desinfekcyjne we- 
dług zasad przyjętych przez Tow. lek, 
krak., a mianowicie: 

1) Fłyn do odwietrzania (desinfekcyt) 

izb chorych, l 

2) Płyn i proszek do odwietrzania wy- 
dalin chorych i wychodków. i 

3) Fłyn do zaprawiania wody używanej 
do prania btelizny ospowatych. 

4) Płyn do desinfekcyi ubrania, futer, 
pościeli. itd. ospowatych. 

5) Płyny do zaprawiania wody używanej 
do płukania gardła, ust lub do mycia 
rąk, przy opuszczaniu izby, w którćj 
leżą chorzy. 

6) Mydło karbolowe do mycia rąk 

Do każdego z tych środków odwietrza- 
jących, dodaje się szczegółowe przepisy 
użycia. ` (268-1-4) 
Nadto Apteka „pod Korong“ otrzymała 


À 


IAI syyt s yýyyuxs 


złr. 
50) 


wany z dobrym skutkiem w Berlinie, 


ładzka 62 50/102 


ekstrakt roślinny | 


„cz, 


LEA > 
LJ 4) 
SYROP z CHINY i ZELAZĄ 
. . pp. Grimault & C. | 
aptekarzy w Paryżu. | 

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jąki po. 
siada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane or. | 
ganizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany Przez. 
najznakomitszych lekarzy, skutkuje przeciw bla. 
daczce, wycieńczeniu, uieregularności peryody. 
cznych odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada się. do rozwoju or. 
ganizmu młodych panienek, pobudza apetyt, u.. 
łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom lymfą. 
tycznym, powraca ciału świeżość i jędrność ną. 
turalną. a z (26-5-24) 
x Dostać można w Krakowie w. aptece p. Józefą 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p. Redyka, — we Lwowie w składzie materyałów. 
aptecznych i aptece p. Piotra Mikolascha i w a. 
ptekach p. Berlinera i Ruckera, — w Brodach w. 
aptece p. Michała Kullaka i u p. Franzosa, ~ 
w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza, — w. 
Warszawie w składach: materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwiką 
Spiessa. "3 
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- Dra Schwaigera 


leczy z zaręczeniem gruntownie, nawet || 

zadawnione, osłabienie męzkie w prze- | 

ciągu 4ch. tygodni.. Wszelkie inne cho- | 

roby płciowe w najkrótszym czasie, — 

Flakon :po 2 złr, w. a. wraz. z prze- 

pisem użycia i korespondencyą , bezpo- 
średnio przez 

Dra Schwaigera 

w (Wiedniu VII., Sehottenfeld- 

gasse 60. 


_ BF" Uprasza się o podawanie do- 
ładnego adresu, A O. SD (1827-5-6) 


gr 


SIROP LAR 


02 


ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 
35 lat pswodzenia jest dowadem jego 
skuteczności jako : 
| SRODEK TONICZNY POBUDZA JĄCY funkcye 
Żołądka i kiszek; leczy słabości uerwowe, tak 


5 gwałtowne jak i chroniczne, 
H ŚRODEK TONICZNY PRZEGCIW-NERWOWY 
d leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp= 
nymi symptomałami chorób, z których wy- 
lecza w początkach, utatwia trawienie, 
ŚRODEK prz:ciw dreszczom i gorączkom prze- 
miennym i nieprzemienny m, na uleczenie któ- 
rych używa się srodków gorzkiego smaku, 
leczy zapalenie kiszek i gastralgije, 
ŚRODEK TONICZNY ia przywrózenie obfitości |] 
krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogól: |R 
nej niemocy, opadaniu z sił i marnieniu. 

Fabryka P.' J.-P. Laroze et C°, rue des 
Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu, 

W. Warszawie w składach materyałów ap- 
tecznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w 
aptece P, Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w. aptece 
ALP. Mikolasch. > 
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